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oczntca Wielkiej Rewolucji Paździer
nikowej, powszechne święto klasy ro
botniczej całego świata zbiega »i? 

w bieżącym roku z 20-leciem Polski Ludo
wej i równocześnie z 15-leciem budowy Hu
ty im. Lenina. Ta zbieżność w istotny spo
sób przypomina o losach naszej ludowej oj
czyzny, splatających się z losami Związku 
Radzieckiego — zrodzonego z walk i krwi 
rewolucyjnych dni Października, jak rów
nież przypomina o coraz głębszej przyjaźni 
łączącej naród polski z narodami ZSRR.

Mieszkańcy Nowej Huty, najnowszej dziel
nicy Krakowa, która dziś liczy 110.000, a 
wkrótce stanie się 250.000 organizmem miej
skim, pracownicy wszystkich przedsiębiorstw 
i instytucji w niej działających, a zwłaszcza 
załoga naszej huty — największego polskie
go kombinatu hutniczego, szczególnie dobrze 
rozumieją i doceniają przyjaźń oraz pomoc 
Związku Radzieckiego.

W oparciu o braterską pomoc Kraju Rad 
mogliśmy szybko zagoić rany zadane nam 
u. II wojnie światowej i wkroczyć na dro
gi socjalistycznego uprzemysłowienia kra
ju. Dzięki tej pomocy odbudowaliśmy ^roz

budowaliśmy nasz przemysł ciężki, podsta
wę dalszego rozwoju gospodarczego kraju. 
Właśnie dzięki tej pomocy mogliśmy zbudo
wać naszą hutę i dzielnicę, dające pracę i 
mieszkanie oraz perspektywy awansu zawo
dowego i życiowego dla wielu tysięcy ludzi.

Radzieckie projekty kombinatu, radzieckie 
maszyny i urządzenia, radzieccy — nade 
wszystko — ludzie, którzy wraz z naszymi za
łogami — nie szczędząc dni i nocy — praco
wali przy budowie poszczególnych wydzia
łów huty i służyli pomocą i radą przy ich. 
uruchamianiu, są naocznym i zawsze żywym 
dowodem nie sloganów o przyjaźni, ale t- 
stotnego braterstwa, zadzierzgniętego na 
polach bitewnych Lenino, Kołobrzegu i Ber
lina, a utrwalonego na budowach socjalisty
cznej Polski.

Dlatego też — witając gorąco 47 rocznipę 
Rewolucji Październikowej — załoga naszego 
kombinatu i wszyscy ludzie pracy Nowej 
Huty tym serdeczniej życzą swym przyjacio
łom radzieckim dalszych wspaniałych osiąg
nięć w budowie komunizmu i własnego 
szczęścia.

W. SADOWSKI

Kazimierz Morawski
— dyrektor PBM

15 lat pracy
dla Iłowej Huty
_ lat trwa już realizacja największej

1 *"V inwestycji przemysłowej dwudziesto- 
lecia — budowy Huty im. Lenina oraz 

największego w tym okresie przedsięwzięła 
w zakresie budownictwa mieszkaniowego — 
budowy nowej dzielnicy Krakowa — Nowej 
Huty. Piękny jubileusz 15-lecia istnienia 
obchodzą wraz z dzielnicą Nowa Huta jej 
budowniczowie — pracownicy Przedsiębior
stwa Budownictwa Miejskiego Nowa Huta.

15 lat działalności załogi PBM stanowi 
okres pełen przeżyć, przeobrażeń wewnętrz
nych. efektów. Budowa od podstaw nowej 
dzielnicy — a właściwie miasta, bo taki cha
rakter — samodzielnego organizmu miejskie
go — posiada Nowa Huta — to temat roman
tyczny: maszyny budowlane na polach
uprawnych, domy wśród zasiewów,.a w dąli 
wieże historycznych budynków Krakowa. Te 
romantyczne lata — to jednak ciężki okres 
pionierskiej pracy, wykonywanej w najtrud
niejszych '."¡»runkach.^Taki był początek. Dziś 
kiedy liczne osiedla nowohuckie świadczą o 
przebytej drodze, zostały te pierwsze chwilę 
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I akademii w nowohuckiej dzielnicy

Idee Wielkiego Października
zawsze żywe

Wub. czwartek odbyła się 
w Teatrze Ludowym u- 
roczysta akademia dziel
nicowa zorganizowana dla 

uczczenia 47 rocznicy Wiel
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Zwracała u- 
wagę (wiadomo — teatr!) 
piękna dekoracja sali: świeże 
kwiaty, kula ziemska i zawie
szony w górze pośród- czerwo
nych flag — sputnik. Udział 
w akademii — wspólnej dla 
nowohuckich zakładów pracy 
i kombinatu — wzięli: I se
kretarz KD PZPR tow. An
drzej Kasprzyk, wiceprzewod
nicząca Prez. DRN tow. He
lena Dudzińska, sekretarz KF 
PZPR tow. Władysław Żoł- 
nierkiewicz. dyrektor ekono
miczny HiL tow. Witold 
Künstler, przewodniczący Ra
dy Zakładowej HiL tow. Jan 
Stefanik, komendant MO w 
Nowej Hucie '»tow. Józef 
Drożdż, dyrektor PBM NH 
tow. Kazimierz Morawski.

Referat okolicznościowy na 
temat Rewolucji Październi
kowej wygłosił przewodniczą-
cy ZD TPPR w Nowej Hucie 
tow. Stefan Wójcik. Trzeba 
przyznać, że był to bardzo 
debry referat. W krótkiej, 
ciekawej formie zawartych zo
stało wiele myśli. Referat 
przedstawił dorobek Kraju Rad 
w okresie między latami 1917— 
1964. Socjalistyczną industria
lizację, burzliwy rozwój nau
ki i techniki. Zwycięstwa uko
ronowane, pierwszymi sputni
kami, łunnikami. Szturm na 
Kosmos. A na tym tle — no
we. socjalistyczne stosunki 
łączące państwa, które zrzu-

Konkurs rozstrzygnięty
{„Znamy ją »0 lat“

Przypominacie sobie nasz kon
kurs, jaki ogłosiliśmy na dzień 
22 Lipca br. Konkurs polegał na u- 
dzieleniu odpowiedzi na 10 pytań 
związanych z produkcją huty, ży
ciem kulturalnym i sportowym.

Wśród nadesłanych rozwiązań 
znalazły się niestety nieścisłości.

wobec czego komisja konkursowa 
postanowiła tym razem nie przy
znać I nagrody, pjlsze nagrody wy
losowali:

FRANCISZEK BISKUP — N. Hu
ta, os. Spółdzielcze 13/8 — zegarek 
na rękę,

WŁADYSŁAW REGEL — N. Hu
ta, os. Słoneczne 8/207 — wieczne 
pióro,

MACIEK NIWIŃSKI — N. Huta, 
Centrum C, bl. 10'90 — książka,

MGR STANISŁAW ŻUREK — 
N. Huta, os. Stalowe 4/28 — książ
ka.

Nagrody są do odebrania w naszej 
redakcji — budynek „S”. klatka 
„B” — od 10 bm. w godzinach od 
W do 15.

ciły już jarzmo kapitalizmu i 
wspólnie z Krajem Rad kro
cza naprzód.

Dużo — i słusznie — było 
w referacie mowy o naszym 
kombinacie. Stanowi on bo
wiem żywy symbol brater
skiej współpracy i wszech
stronnej pomocy radzieckiej. 
A huta i jej produkcja, to 
przecież na pewno niemały 
wkład do dzieła walki o po
kój oraz o dalszy nieprzerwa

ny rozwój gospodarczy kra
jów współpracujących z sobą 
owocnie w ramach RWPG.

Akademię zakończyło od
śpiewanie przez zebranych 
Międzynarodówki. W drugiej 
jej części — artystycznej — 
wystąpili aktorzy Teatru Lu
dowego, Krakowskiego Tea
tru Muzycznego oraz soliści 
piosenkarze, na czele z Ewą 
Demarczyk.

Od)

Prez^dium uroczystej akademii z okazji 47 rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

Referat okolicznościowy wygłasza przew. ZD TPPR tow. Stefan 
Wójcik. Foto ST. GAWLIŃSKI

10 bm. Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza TPPR w hucie
Okres obchodów związanych ściennych popularyzujących

z 47 rocznicą Rewolucji Paź
dziernikowej szczególnie żywo 
zaznacza się w licznej, bo o- 
bejmującej przeszło 6.900 
członków organizacji TPPR 
w HiL. Poza udziałem aktywu 
TPPR z huty w obchodach 
organizowanych na terenie 
dzielnicy, jak dzielnicowa a- 
kademia, spotkanie aktywu z 
konsulem radzieckim w Klu
bie TPPR i ekspertami ra
dzieckimi, wydatnie ożywiła 
się codzienna działalność kół 
TPPR w wydziałach. Wiele z 
nich urządza własne wieczor
nice dla załóg z okazji rocz
nicy Rewolucji, odczyty o 
znaczeniu Rewolucji Paździer
nikowej dla rozwoju przemy
słu. Zostało też wykonanych 
wiele interesujących gazetek

< ‘ gnięcia Kraju Rad. Uzu
pełnieniem programu obcho
dów rocznicowych jest wy
świetlanie filmów radzieckich 
i organizowanie przez TPPR 
wspólnego zwiedzania Mu
zeum Lenina w Krakowie.

Równocześnie TPPR w hu
cie przygotowuje się do kon
ferencji sprawozdawczo - wy
borczej, która odbędzie się 10 
bm. o godz. 14,30, w sali 157 
budynku Z w Centrum Adm. 
HiL. To ważne wydarzenie w 
życiu TPPR poprzedzają przy
gotowania we wszystkich ko
łach, porządkowanie spraw e- 
widencyjnych i rozważania 
nad nowymi formami pracy, 
które warto byłoby zastoso
wać w następnym rocznym o- 
kresie działalności. (ik)
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Aby pracować na takich wy
sokościach, trzeba mieć na
prawdę mocne nerwy. Podzi
wiamy naszych „montażo
wych akrobatów" zatrudnio
nych przy budowie Tlenowni. 
Od ich pracy zależy również 
— i to w niemałym stopniu — 

oddanie nowego obiektu.

Wypoczynek i turystyka
dla hutników

3 bm. odbyło się posiedze
nie Prezydium Rady Zakła
dowej HiL poświęcone ocenie 
działalności placówek zajmu
jących się organizacją wypo
czynku i turystyki dla hutni
ków. Obradom przewodni
czył tow. Jan Stefanik.

Sprawozdanie z działalności 
Dz.ału Socjalnego w zakresie 
rozdziału skierowań na wcza
sy wypoczynkowe i lecznicze 
Złożył Tadeusz Sośniarz. W 
br. rozdzielono wśród pracow
ników huty 1115 skierowań na 
wczasy wypoczynkowe organi
zowane przez FWP, 35 skie
rowań na wczasy nadmorskie 
w- Świnoujściu i 68 do domu 
wypoczynkowego Wisła — 
„Malinka”. Ponadto 210 hut
ników skorzystało z wczasów 
leczniczych. Ogółem w obcych 
placówkach wypoczynkowo- 
wczasowych przebywało w 
tym roku 1428 pracowników 
naszej huty, czyli o 134 wię
cej niż w 1963 r.

Znacznie więcej hutników i 
członków ich rodzin przeby
wało na urlopach w ośrod
kach wypoczynkowych HiL. 
I tak w Juracie odpoczywało 
539 osób a nad Jeziorem Roż
nowskim 733 osoby. Ponadto 
397 pracowników huty wzięło 
udział w akcji letniej orga
nizowanej przez ZMS. Plan na 
rok przyszły zakłada rozpro
wadzenie wśród hutników 
3.679 skierowań, tj. o 582 wię
cej niż w br.

Dużymi sukcesami, uzyskanymi 
na odcinku wypoczynku 1 tury
styki pochwalić się może Zakła
dowy Oddział PTTK, który ściśle 
współpracując z Radą Zakładową 
Kombinatu, uatrakcyjnił formy 
organizacji wypoczynku po pra

Mimo wzmożonego tempa 
budowy Nowej Huty du
ża jeszcze część załogi 

kombinatu mieszka w hote
lach hutniczych. Należy się 
spodziewać, że liczba miesz
kańców hoteli znacznie wzro
śnie w najbliższym czasie w 
związku z przekazaniem do 
eksploatacji nowych wydzia
łów produkcyjnych m. in. sta
lowni konwertorowej, odlewni 
wlewnic i obiektów ZK nr 2. 
Już obecnie huta zmuszona 
jest wynajmować dla nowo 
przyjmowanych do pracy lu
dzi kwatery w hotelach kra
kowskich, w których miesz
ka 374 hutników,
7 kwaterami wiąże się wiele 

istotnych spraw. Wystarczy 
chociażby wspomnieć o za
pewnieniu ludziom godziwej 
rozrywki po pracy, możliwo
ści spożycia w miejscu za
mieszkania obiadu itp. Tymi 
właśnie sprawami zajmują 
się na codzień Samorządy Ho
telowe. Pracę ich koordynuje 
Centralny Samorząd Hoteli 
Hutniczych, w którym na

Super-trudna btldowa Tlenow
ni dla nowoczesnej Stalowni 
Konwertorowej jest w peł
nym toku. Z pomocą radziec
kich inżynierów, doskonałych 
fachowców i specjalistów — 
roboty posuwają się naprzód. 
Terminy naglą, na uruchomie- 
tiie Stalowni Konwertorowo- 
Tlenowej czeka huta i cały 
przemysł hutniczy w kraju. 
Tempo robót nie może osłab

nąć ani na ehtoilę.
Foto: ST. GAWLIŃSKI

cy i mtmo trudności spowodowa
nych brakiem autobusów — urzą
dził znacznie więcej wycieczek 
1 imprez o charakterze turysty
cznym niż w 1963 r. O tych spra
wach mówił na Prezydium RZK 
mgr inż. Stanisław Suchoński — 
Prezes Oddziału PTTK w HiL. 
Szczególnym powodzeniem cie
szyły Się w br. wyjazdy do miej
scowości znajdujących się w pro
mieniu 40 km od Krakowa, or
ganizowane przeważnie po pracy 
w dni powszednie. Najczęściej 
nasi hutnicy odwiedzali Niepoło
mice, Ojców, Zarabie. Wieliczkę, 
Tcnczyąek i Skalę Kmity. Zda
ły też egzamin przejażdżki stat
kiem po Wiśle, przeważnie łączo
ne z zabawą taneczną. Ponadto 
zorganizowano 423 wycieczki tu
rystyczno-krajoznawcze, m. in. 
do Zakopanego, Szczyrfc-u, Szczaw
nicy, Wisły.

Wieloma osiągnięciami po
szczycić się mogą nasi tury
ści, biorący udział tw rajdach 
i imprezach turystycznych. 
Np. narciarze w Memoriale 
im. Starzyńskiego o puchar 
„Babiej Góry”, przy bardzo 
silnej konkurencji uplasowali 
się na I miejscu. Podobnie jak 
i turyści górscy, którzy uczest
nicząc w Rajdzie Przyjaźni 
„Szlakami Lenina” po raz 
czwarty zdobyli puchar CRZZ 
i po raz drugi puchar prze
chodni WKZZ. Dobre wyniki 
uzyskali także wodniacy, któ
rzy przywieźli ze Spływu na 
Dunajcu puchar przechodni, 
przyznany dla najlepszego ka
jakowego zespołu hutniczego.

W różnego rodzaju impre
zach turystycznych jak zlo
tach i rajdach brało udział 
4.635 turystów z naszej huty. 
Ponadto KS ..Hutnik” poprzez 
Oddział PTTK HiL zorgani
zował 12 wycieczek dla 600 

Po wyborach Samorządów Hotelowych

Efekty społecznej pracy
szczególne wyróżnienie zasłu
żyli sobie: Jan Ogórek — 
przewodniczący, Arkadiusz 
Nowak, Zenon Stasik, Celina 
Slrójwąs i Sławomir Macie
jewski.

Naszej hucie podlega 21 ho-, 
teli, w których działają samo
rządy. Ostatnio dokonano pod
sumowania ich pracy i wy
brano nows władze. Najlep
szymi wynikami wykazały się 
samorządy: z bloku nr 7 Os. 
Młodości, na czele z Wacła
wem Rybcikiem, bloku nr 2 
z tego samego osiedla, gdzie 
przewodniczącym jest kol. 
Kazimierz Brudny oraz z DMH 
gdzie najaktywniej pracują 
Wojciech Rzymek i Jan K>* 
walec. Obecnie trwają przy

osób. Ogółem do końca wrze
śnia br. z wycieczek organi
zowanych przez PTTK i or
ganizację związkową skorzy
stało 4.3.700 hutników i człon
ków ich rodzin. Kolo prze
wodników po kombinacie dzia
łające przy Oddziale PTTK 
obsłużyło w tym czasie 1.065 
w? cieczek (38.295 uczestni
ków).

Perspektywy rozbudowy wła
snych ośrodków wypoczynkowych 
były tematem wystąpienia dy
rektora administracyjnego HIL 
S.anislawa Swlerczka. Stwlerdżlt 
on. że w planach nowej S-lMkl 
ujęto budowę nowoczesnego do
mu wypoczynkowego dla załogi 
naszej huty 1 ośrodka, z przenna- 
creniem na kolonie letnie 1 pre
wentorium dla dzieci. Wiele isto
tnych spraw poruszył sekretarz 
RZK Antoni Dałkowski, pełniący 
równocześnie funkcję wicepreze
sa Oddziału PTTK. Mówiąc o za
daniach jakie '’stoją przed orga
nizatorami wypoczynku w przy
szłym roku wspomniał o koniecz
ności budowy nowych baz tury
stycznych. Jeszcze w tym roku 
przekazany zoetanle do użytku 
nowy ośrodek wypoczynkowy w 
Sromowcach Niżnych, organizo- 
wane będą obozy szkoleniowe 
dla zwolenników narciarstwa. 
Rozbudowie ulegnie także ośro
dek w Niepołomicach. W przy
szłym roku przybędzie tam 20 
nowych domków campingowych, 
wybudowany będzie brodzik 1 
ogródek jordanowski dla dzieci 
oraz kilka boisk sportowych.

W dyskusji zabierali glos 
tow. tow. Rudolf Bednaro- 
wicz, Tadeusz Walczak, Jerzy 
Połeć i Józef Glista.

Obrady Prezydium podsu
mował tow. Jan Stefanik, któ
ry bardzo wnikliwie omówił 
blaski i cienie wypoczynku 
oraz turystyki, precyzując 
równocześnie wnioski zmie
rzające do jeszcze większego 
umasowienia turystyki, szcze
gólnie w wydziałach pracują
cych w ruchu czterozmiano- 
wym.

(di)

gotowania do wyborów Cen
tralnego Samorządu zaplano
wanych na dzień 19 bm. Pra
ca nowego Samorządu opierać 
się będzie na innej struktu
rze organizacyjnej. Np. wy
branych zostanie trzech wice
przewodniczących, których 
pieczy powierzy się tak istot
ne dla mieszkańców hoteli za
gadnienia, jak warunki so
cjalno-bytowe, działalność KO 
oraz organizację turystyki i 
popularyzację sportu. Poza 
tym każdy z członków otrzy
ma pod opiekę jeden z hoteli 
hutniczych. Zmianie ulegnie 
także regulamin hotelowy.

Jak nai Informuje przav. odnl- 
czący Centralnego Samorządu Ho- 
Uli HiL — J. Ogórek — duży

Kampania
Plenarne posiedzenie Ko

mitetu Fabrycznego ZMS, 
na którym obszerny re

ferat o dotychczasowych o- 
siągnięciach, brakach i zada
niach ZM§ wygłesił I sekre
tarz tow. Adam Peszko, od
było się już w rozpoczętym 
okresie kampanii przedzjaz- 
dowej. Siłą rzeczy, właśnie 
prcblemy związane z akty
wizacją członków organiza
cji młodzieżowej dominowa
ły na Plenum. Im właśnie po
święcono liczne głosy w dy
skusji oraz uchwałę.

Chcielibyśmy w pierwszym 
rzędzie zająć się podjętą u- 
chwałą, jako że o dotychcza
sowym dorobku organizacji 
pisaliśmy nie tak dawno. W 
tej chwili najbardziej istotne
jest to, co ZMS-owcy zamie
rzają robić dalej, jak chcą u-
aa»BBBa38SSBsa»sa»B»a»iMBfiS3caaaG:as'

Z posiedzenia egzekutywy KF PZPR z prezydiami Rad

Szukamy rezerw w zatrudnieniu
4 bm. odbyło się posiedzenie 

egzekutywy KF PZPR i Pre
zydiów Rad — Zakładowej i 
Robotniczej. I sekretarz KF 
PZPR tow. Z. Jakus oraz dy
rektor naczelny huty mgr inż. 
B. Kolomyjski naświetlili sy
tuację, jaka rysuje się w HiL 
na rok przyszły. Będzie to 
rok uruchomień szeregu no
wych obiektów o dużym zna
czeniu. W związku z tym za
chodzi konieczność przesunię
cia pracowników ze starych

IF 100-Iecie urodzin Stefana Żeromskiego

Piewca szklanych domów i hutniczego trudu
Przypadająca w br. setna 

rocznica urodzin Stefana Że
romskiego jest okazją przy
pomnienia twórczości pisarza, 
którego idee winny być szcze
gólnie bliskie mieszkańcom 
Nowej Huty.

To właśnie tu, w Nowej Hu
cie ziściły się oczekiwane w 
Polsce przez powracającego do 
ojczyzny Cezarego Barykę 
szklane domy. 
Były one symbolem i ro
mantycznym mitem wol
nej Polski, w której mia
ły panować sprawiedliwe for
my życia społecznego. To roz
paczliwe rozczarowanie, któ
rego doznał Baryka na widok 
ponurych, ubogich zabudowań 
prowincjonalnego miasteczka, 
symbolizowało ideową sytua
cję Żeromskiego w okresie pi
sania „Przedwiośnia". Entu
zjastyczne porywy, którym u- 
legł w pierwszych dniach nie
podległości, gdy przygotowy
wał przejęc*e władzy w Za
kopanem z rąk uciekającego 
zaborcy, doprowadziły pisa
rza do pesymistycznych na
strojów w warunkach Polski 
przed 40 laty.

nacisk położy ile ni zapewnienie 
mieszkańcom kulturalnego wypo
czynku po pracy i podnoszenie Ich 
wiedzy przez organizowanie więk
szej lloScl dobrych imprez arty
stycznych, różnego rodzaju od
czytów 1 spotkać.. Ni-stety mimo 
dobrych chęci niewiele będzie 
można zrobić dla mieszkańców 
hoteli z osiedla Wzgórza Krze- 
sławlckie, w których brak świe
tne uniemożliwia działalność k-o. 
Warto by przynajmniej zorgani
zować tam punkt biblioteczny.

Dobrymi wynikami pochwa
lić się mogą komitety zakła
dowe i grupy działania ZMS 
z pionów TM i TE craz z 
walcowni, które roztoczyły o- 
piekę nad młodzieżą, a szcze
gólnie nad naweprzyjętymi do 
pracy ludźmi w hotelach. Ak
tyw ZMS poprzez rozmowy 
zapoznaje ich z warunkami 
pracy w hucie, z działalnoś
cią organizacji społecznych i 
możliwościami pożytecznego 
wykorzystania czasu po pracy. 
Pozwala to nowicjuszom szyb
ciej zżyć się z kolektywem i 
oczywiście w pewnaJ mierze 
przyczynia się do zmniejsze
nia fluktuacji załogi. (dz)

przedzjazdowa trwa
sprawnić metody swej pra
cy aby wyniki były jeszcze 
lepsze.

Do 15 bm. odbędą się ze
brania KZ-ów i samodziel
nych grup działania, na któ
rych wygłoszone zostaną re
feraty podsumowujące czyn 
20-lecia, z równoczesnym o- 
mówieniem głównych kierun
ków pracy ZMS przed III 
Zjazdem. Zebrania mają po
nadto na celu sprecyzowanie 
szczegółowych zadań organi
zacji do końca br. i na rek 
przyszły. I — co niezwykle 
istotne — kładzie się obecnie 
duży nacisk na opiekę nad 
stażystami i nowoprzyjmowa- 
r.ymi pracownikami.

W uchwale szeroko potrak
towano sprawy organizacyjne. 
Chodzi tu o takie zagadnie- 

wydziałów na nowe, a także 
wyszukania rezerw dla wzmo
cnienia służby remontowej 
kombinatu.

Po dyskusji, podjęto uchwa
łę, która ma na celu jak naj
lepszy podział pracy między 
załogę huty, dla zabezpie
czenia wykonania ogrom
nych zadań w roku 1965. Do 
spraw tych powrócimy w je
dnym z najbliższych nume
rów „Głosu”. (dr)

Na gruntach wokół Mogiły 
sytuacja chłopów przypomina
ła niejednokrotnie warunki 
biedoty z Nawłoci z „Przed
wiośnia" czy z Cisów z „Lu
dzi bezdomnych". Budowa 

Nowej Huty i kombinatu w 
zmienionych warunkach spo
łecznych na zawsze przekre
śliła ten obraz. Nie było przy
padkowe, że właśnie Nowa 
Huta jedną ze swych ulic o- 
chrzciła imieniem Stefana 
Żeromskiego, że tu właśnie 
powstał szpital imienia pisa
rza. Szpital, o jakim darem
nie marzyłby bohater „Ludzi 
bezdomnych" — dr Tomasz 
Judym dla swych podopiecz
nych.

W nowohuckim kombinacie 
urzekłaby Żeromskiego tech
nika hutnicza, ta którą To
masz Judym podziwiał w za
kładzie gdzie pracował jego 
brat Wiktor. Żeromski był pod 
urokiem techniki i sprawności 
człowieka w hutniczym kom
binezonie, którego romantycz
nie wystylizował na „rycerza" 
czy „olbrzyma”.

... Prowadził go przez sale, 
gdzie heblowano sztaby żela
za długie kilkadziesiąt łokci, 
gdzie borowano w nich dziu
ry za pomocą świdrów i gdzie 
skromne maszynki w mgnie
niu źrenicy wybijały w pły
tach grubych na dwa palce 
duże otwory z taką łatwością 
jakby rzecz szła o przedziura
wienie palcem plastra mio
du..., gdzie indziej cięto no
życami sztaby jak płótno... 
Mało tam miały do czynienia 
maszyny. Działały za to wy
łącznie muskuły i~młoty na 
długich toporzyskach. W rogu

Jerzy Olczyk

AKTUALNA
FRASZKA

•
Piekarnia nr 9 typa „Guli
wer” zatruwa ludziom spo
kój przez 24 godziny aa 
dobę.

(Z prasy)

DOSC HAŁASU!
CISZY NAM POTRZEBA. 
Z TEJ MĘKI.

NIE BRDZIE CHLEBA. 

nia, jak konieczność zwięk
szenia odpowiedzialności se
kretarzy ZMS za całokształt 
działalności młodzieżowej, 
prawidłowy podział zadań dla 
wszystkich członków organi
zacji, a nie tylko dla akty
wu, szersza praca z młodzie
żą zamieszkałą w hotelach, 
wzmocnienie dyscypliny orga
nizacyjnej itp. W dalszych 
punktach uchwały jest mowa 
o konieczności jak najszer
szego rozwijania szkolenia 
ideowego, o inicjatywach 
produkcyjnych, o zadaniach z 
dziedziny pracy kulturalno- 
oświatowej.

Realizacją podjętej uchwa
ły gwarantuje wyższy poziom 
działania organizacji ZMS- 
owskiej w hucie. Gwarantu
je większą skuteczność pracy 
młodzieżowej, docieranie z 
problematyką ZMS do całej 
młodzieży kombinatu, a o to 
przecież chodzi nam najbar
dziej.

Jak stwierdził na Plenum 
sekretarz KF PZPR tow. L. 
Kowar, podkreślając osiągnię
cia organizacji ZMS-owskiej, 
posiada cna jednak i braki, 
które w najbliższym czasie 
należy usunąć. Zasadniczym 
błędem jest jednoosobowa 
praca w komitetach zakłado
wych, podczas gdy podział 
pracy pomiędzy wszystkich 
członków komitetów jest ko
nieczny. Pracy dla ZMS nrie 
brak, a aktywu niestety jest 
mało. Każdy powinien być 
odpowiedzialny za pewien od
cinek pracy, potrzebna jest 
szersza działalność kolekty
wów.

sali dłubał nad czymś mężczy
zna o takim kadłubie, o ta
kich. brytach mięśni, że Judym 
przypatrywał mu się jakby 
nieznanemu gatunkowi czło
wieka. Widział podobne kłęby 
bicepsów, ale tylko w marmu
rze i na rysunkach..."

Fragmentaryczny ten opis to 
istotnie piękny obraz hutni
czego trudu, pochwała zawo
du. Na tym kończymy roczni
cowy felieton. Nie zawiera on 
dat, faktów ani rejestru zasług 
wybitnego pisarza i publicy
sty. ale spełni swą rolę, jeśli 
uświadomi czytelnikowi po
stać szczególnie bliską dla No
wej Huty. T. Z.

Kobiety radzą
Ostatnio w szkole nr 98 nai 

Wzgórzach Krzeslawickich od
była się sesja wyjazdowa ZD 
Ligi Kobiet w Nowej Hucie, w 
której wzięły udział przedsta
wicielki kół osiedlowych. Przy
jemną niespodzianką przed 
rozpoczęciem obrad był występ 
dzieci ze szkoły nr 98, przy
gotowany przez członkinię LK" 
— p. W. Murzyńską. Po refera
cie na temat uchwał IV Zjazdu 
PZPR toczyła się dyskusja w 
której podkreślono wkład ko
biet w realizację nowych za
dań.

Z działalnością kola LK w os. 
Na Wzgórzach Krzeslawickich za- 
pr-znata zebranych jego przewod- 
nicząca - Zof-a JANIK, podając 
również perspektywiczny plan na 
rok 1964 . CS.

Podjęte na sesji wnioski dotyczą 
przede wszystkim aktywizacji śro
dowiska kobiecego w Nowej Hu
cie 1 współpracy z innymi organl. 
zacjami społecznymi. Kota LK po
winny aktywniej współpracować 
z Innymi organizacjami w poszcze
gólnych osiedlach dzielnicy. Nale
ży również rozwinąć propagandę 
szk< lenia zawodowego wśród ko
biet, w zakresie szkoły podsta
wowej, Jak również zwiększyć ich 
udział w pracach świetlicowych. - 
Wnioski dotyczą także upowszech. 
nienia wiedzy w zakresie gospo
darstwa domowego.

Na zebraniu wręczono Odznakę 
Budowniczego Nowej Huty kilku 
zasłużonym aktywistkom organiza
cji kobiecej, otrzymały ją: Kle
mentyna Sikorska, Marla Kraszew
ska, Wiktora Kotowa, Alfreda 
Szerszeń ń Marlą Podsa<lAcką.

tal
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Budowniczowie — jubilaci

15 lat pracy dla Nowej Huty
(Dalszy ciąg ze str. 1)

jedynie we wspomnieniach najstarszych bu
downiczych Nowej Huty. Jest ich w przedsię
biorstwie riemalo — ponad 400. którzy jak 
nikt i -ny mogą mówić — 
dzielnica.

A przecież budowali nie
Mi-i; u. Stalowej Woli.

wie

to jest nasza

tylko tu. Byli w 
Pionkach, Rz’sz<

Woli Filipowskiej, Jaworznie. Myśleni
cach i 'nnych oodkraaowskich miejscowo
ściach. Budują także w innych częściach 
Krakowa. 'A ciągu minionych 15 lat odd ii: 
ponad 9 min m’ kubatury, w tym ponad 
81 tv«. izb mieszkalnych. Budowali coraz le
piej. coraz szybciej, aby podołać społecznym 
wymaganiom i potrzebom.

Załoga, licząca w chwili obecnej łącznie 
około 2.5 tys. osób, w tym około 1 tys. pra
ce wnków produkcji podstawowej. przeszła 
w czas-e minionego XV-lecia olbrzymi odci
nek drogi. Od budownictwa tradycyjnego do 
nowoczesnych metod budownictwa szybko
ściowego i wielkopłytowego. Dało to poważ
ny wzrost wydajności pracy z 0.6 izby na 
1 robotnika produkcji podstawowej rocznie 
do około 5 izb w roku 1963, spowodowało 
rozwój prefabrykacii elementów budowla
nych. ogoaniczenie robót na placu budowy do 
montażu gotowych elementów. Za tym mu- 
sialy nastąpić s*rukturalne zmiany w łonie 
samej za’oei. Zbędną stała się wielka ilość 
pracowników niekwalifikowanych, 
niektóre dawne zawody budowlane, powstało 
wiele nowych. Liczni pracownicy uzupełnili 
swe -wykształcenie średnie lub wyższe. S‘ąd 
też można śmiało stwierdzić, że kadra PBM 
Nowa Huta rosła t^raz z przedsiębiorstwem

znikły

Fakt ten oraz emocjonalny czynnik two
rzenia nowego jest niewątpliwie po
wodem silnego związania załogi z przedsię

biorstwem i .jej stabilności. Aktywna posta
wa zaiogi znajdowała swój wyraz w ruchu 
racjonalizatorskim i wynalazczym, w działal
ności samorządu robotniczego, organizacji 
politycznych i społecznych. Jej efektem jest 
bieżące wykonywanie zadań przez przed
siębiorstwo — zadań niejednokrotnie trud
nych i bardzo odpowiedzialnych. •

W ramach swej funkcji generalnego wy
konawcy przedsiębiorstwo współpracuje z 
wieloma podwykonawcami. Kilka z tych 
przedsiębiorstw uzyskało samodzielność "0- 
spodarczą. Do głównych przedsiębiorstw na
leżą: Krakowskie Przedsiębiorstwo Instalacji 
Sanitarnych i Elektrycznych, Krakowskie 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych II 
w Nowej Hucie, Nowohuckie Przedsiębior
stwo Transportowe Budownictwa. Sukcesy 
PBM N. Huta są także efektem ich pracy.

Ważnym elementem procesu inwestycyjne
go jest prawidłowa współpraca pomiędzy in
westorem i wykonawcą. Przedsiębiorstwo 
nasze wykonuje swoje roboty dla DBQR Kra
ków Miasto I, II i III. Troska tych instytucji 
o zapewnienie należytego wykonawstwa przy 
równoczesnym zrozumieniu wielu trudności 
procesu budowlano-montażowego zapewniała 
w ciągu minionych lat właściwy Jdimat 
współpracy.

W roku przyszłym PBM Nowa Huta odda
wać będzie 7 tys izb w miejsce dotychcza
sowych 5 tys. izb. Będzie to wielki skok. 
Włożymy wiele wysiłku, aby wykonać po- 
sts.wione nrzed nami zadania, budować jesz
cze szybciej i taniej, zapewniając dalszy roz
wój naszej dzielnicy.

KAZIMIERZ MORAWSKI

■ Janusz Bar- 
tosiński rozpo
czął pracę w 

młodzieżowej 
brygadzie SP w 
roku 1950. Jest 
więc jednym z 
pionierów bu
dowy Nowej 
Huty i czasy te 

wspom ną mile, mimo, że wca
le nie były łatwe. W PBM-zdo
był wysokie kwalifikacje za
wodowe- Nauczył się fachu 
malarskiego i dziś z dużym po
wodzeniem ’ ’ ;
malarską w Zarządzie 
Wykończeniowych.

Uznaniem za osiągnięcia w 
pracy zawodowej jest brązowy 
Krzyż Zasługi. Nie zaniedbuje 
również działalności społecznej 
i'politycznej. Jest II sekreta
rzem oddziałowej organizacji 
partyjnej, człcnkiem egzekuty
wy i Radv Zakładowej.

Tow. Bartosiński mieszka w 
Nowej Hucie i wolne chwile z 
radością poświęca swym dzie
ciom. Interesuje się także spor
tem. chodzi chętnie do kina. 
Ciekawe jest to. że znajduje 
czas na wszystko, mimo od
powiedzialnej pracy zawodo
wej, partyjnej i społecznej, mi
mo obowiązków rodzinnych. 
Ale od czegóż właściwa orga
nizacja zajęć i dobre plano
wanie na własny użytek? W 
tym chyba tajemnica wszech
stronnej działalności Łzw. Bar- 
tosińskiego.

kieruje brygadą
Robót

JSP**1** Stefan gNależ- 
" B nUt — obchodzi 

jubileusz 20- 
*' leci a pracy za

wodowej. Już 
jako chłopiec, 
w 14-tym roku 
życia, rozpo- 
czał pracę w zawcxjz-e mu

rarskim i kontynuuje ją przez 
15 lat w FBM Nowa Hu a. — 
Wspomina pracę na budowie 
bl- 22 w osiedlu A-l. Jako pra
cownik b. SPB uczestniczył w 
budowie tego pierwszego obie-

To nie były tylko marzenia •••

się było zatroszczyć o zapew
nienie możliwie najlepszych 
warunków w hotelach robot
niczych, o gorące posiłki dla 
ludzi wznoszących pierwsze 
osiedla Nowej Huty, w której 
jeszcze prawie nic poza pla
cami budów nie istniało. Wre
szcie trzeba było włożyć ma
ksimum wysiłków w skonso
lidowanie się eałogi, w utrzy
manie dobrej atmosfery w 
pracy, bo i od tego zależały 
wyniki tej ostatniej. Chętnie 
wspominam te czasy, bo ce
chował je ogromny zapał mło
dzieży, zwłaszcza z brygad 
SP, w których pracowałem 
zaraz po przejściu z SĘB, ja
ko* zastępca dowódcy bryga
dy technicznej. Ten entu
zjazm młodych, ich wiara w 
wizję nowego miasta i kombi
natu metalurgicznego są jed
nym z najpiękniejszych wspo
mnień. A w PBM byli ludzie, 
którzy umieli ugruntować za
pal i wytworzyć świetną at
mosferę na budowach. Trud
no wszystkich wymienić, ale 
dobrze pamiętam z tego cza
su inż. Czesława Miętkę, obe
cnie pracującego w Dyrekcji 
PBM, instruktora 
głę, inż. Tadeusza 
ka, wieloletniego 
tora technicznego 
karza Kazimierza 
tamtych dni. Tow. Moryl pa
mięta je, jakby to było dziś. 

•Z nich wyrosła dalsza praca.
Przesuwają się obrazy z 

nowe osiedla, w których tow. 
Moryl był kierownikiem bu
dowy Technikum Hutniczego, 
warsztatów CUSZ, szkoły 
1000-lecia. szkoły KZB. blo
ków mieszkalnych na Wzgó
rzach Krzesławickich i szere
gu innych budów prowadzo
nych obecnie przez Zarząd 
Robót Elewacyjno-Tynkars- 
kich, którym kieruje. I coś 
więcej jeszcze — dobre wy
niki w pracy społeczno-wy
chowawczej. Tow. Moryl ma 
swój pokaźny udział w tym, 
że załoga PBM niemal w 109 
proc, należy do związku za
wodowego, że kierowana 
przez niego Rada Robotnicza 
uzyskuje poważne osiągnięcia 
we współgospodarzeniu w

Jeśli użyję określenia lu
dzie PBM-u, budowniczowie 
Nowej Huty, to na pewno 
można nim objąć także tow. 
JÓZEFA MORYLA. kierow
nika budowy i zarazem prze
wodniczącego Rady Robotni
czej PBM. 15 lat pracy zawo
dowej i społecznej w tym 
przedsiębiorstwie jest pięk
nym okresem jego życia i ca
łym kawałem historii naszej 
dzielnicy. Osobiste wspomnie
nia łączą sie nierozerwalnie 
z rozwojem PBM-u, kosolido- 
waniem jego’ organizacji po
litycznych i społecznych, 
szczególnie związku zawodo
wego, a następnie Rady Ro
botniczej. Nie jest łatwo za
służyć sobie na miano działa
cza społecznego, ale wielolet
nia praca tow. Moryla w or
ganizacji związkowej PBM, a 
potem w Radzie Robotniczej 
już do niego upoważnia. Tow. 
Moryl wraca myślami do 
pierwszych lat swojego 15-le- 
cia.

Rady zakładowe w naszym 
przedsiębiorstwie miały tru
dne zadania w tym okresie 
— wspomina. Młoda załoga, 
rekrutująca sie przeważnie ze 
wsi, nie rozumiała jeszcze w 
pełni zadań i roli związków 
zawodowych. To uświadomie
nie osiągnęliśmy sporym na
kładem pracy, a przede wszy
stkim troska o jak najlepsze 
wypełnianie obowiązków — 
byłem wtedy przez szereg lat 
sekretarzem Rady Zakłado
wej w ZB-1, oprócz pracy za
wodowej. A zadania stawały 
się coraz poważniejsze, trzeba przedsiębiorstwie. Tow. Moryl

jako przewodniczący 
szczególnie wiele uwagi 
święcą zagadnieniom bhp, 
stępu technicznego i gospo
darki materiałowej. Kierowa
na przez niego Rada ma na 
swoim koncie efekt w posta
ci 492 tys. zł za 3 kw. br. na 
zaplanowane 443 tys. zł na 
cały rok bieżący.

— W naszym przedsiębior
stwie panuje dobra atmosfera 
sprzyjająca pracy i wynikom., 
które osiągamy, podkreśla mój 
rozmówca. Jest to zasługą 
właściwego kierowania cało
ścią działalności przez ludzi 
za nią odpowiedzialnych i 
istnienia silnej już więzi zało
gi z Nową Hutą, z budowami 
przez nią prowadzonymi. To 
jest właśnie wynik naszego 
15-lecia.

RR 
po
po-

Te nowoczesne, wygodne wie
żowce, to również dzieło rąk- wy
próbowanej załogi PBM.

3 min zt
Józefa Ja- 
Jędrzejczy- 
juź dyrek- 
PBM, tyn- 
M a jora.

od załogi PBM
PBM powitała załoga pięknymiJubileusz 

zobowiązaniami opiewającymi na ok. 3 min 
zł. Większość z nich już zrealizowano, a 
udział pracowników w zobowiązaniach wy
raża się liczbą 1000 osób. Wspominamy tym 
razem tylko o czynach związanych z 15-leciem. 
Niezależnie od tego, pracownicy PBM podjęli 
szereg innych zobowiązań, np. z oka—i 
20-lecia PRL, IV Zjazdu Partii, 1 Maja i Dni 
Budowlanych.

Które z zobowiązań zasługują na szczegól
ną uwagę? Chodzi tu przede wszystkim o do
datkową produkcję, polegającą na skróceniu 
terminu robót. W tym przoduje ZB nr 2 w 
Bieńczycach Nowych, a efekty są łatwo wi
doczne dla każdego przechodnia. To nowe 
osiedle rzeczywiście rośnie jak „na droż
dżach”.

Niemałą pozycję stanowią czyny społeczne, 
w których przoduje Zarząd Sprzętu. Ich war
tość ogółem wyraża się kwotą ponad 350 tys. 
zł. Natomiast w pracach tynkarskich, przy
czyniających się do szybszego oddawania 
obiektów, przoduje załoga ZB nr 4, która 
rxxiję!a wiele cennych zobowiązań.

Na uzaanie zasługują pracownicy Zarządu 
.Produkcji Pomocniczej, dzięki którym szyn
ko nadrobiono zaległości przy poszczególnych

ktu. Od tego czasu wiele się 
zmieniło, w budownictwie za
szły kolosalne zmiany. Jak 
stwierdza nasz rozmówca, obe
cnie praca jest znacznie ła
twiejsza i lżejsza.

Pracuje w Zarządzie Budo
wlanym nr 2 w brygadzie swe
go brata, Lucjana, która budu
je obecnie bl. nr 315 w Bień- 
czycach Nowych. W przedsię
biorstwie przeszedł liczne kur
sy szkolenia zawodowego, 
dzięki czemu, jak i dzięki su
miennej pracy, jest bardzo do
brym fachowcem.

Mieszka w Proszowicach, z 
żoną i trojgiem dzieci, skąd 
codziennie dojeżdża do pracy. 
Te kłopoty skończą się już w 
najbliższym czasie, ponieważ p. 
Stefan ma otrzymać mieszka
nie w Nowej Hucie.

' Stan'sław Ko- 
wal — pracuje 
w budownic- 
twie już 16 lat- Rozpoczął pra- 

' ’"¿ii w Panstwo- 
, wym Przedsię-

. biorjtwie Bu-
fit dowlanym jako

brygadzista, na
stępnie ’ już w ZBM- Przez 
kilka lat spełniał funkcję kie
rownika budowy. Pierwszy 
blok, który budował, to budy
nek nr 18 w os. A-l. Obecnie 
jest mistrzem budowlanym w 
ZB Prokocim.

Jest posiadaczem złotego 
Krzyża Zasługi, odznak: Przo
downika Pracy i Budowniczego 
Nowej Huty.' Przez kilka lat 
pełnił funkcje w Radzie Za
kładowej i Radzie Robotni
czej.

Mieszka w Lęgu, wiele czasu 
poświęca pracom społecznym 
na terenie gromady. Pracuje 
aktywnie w Kółku Rolniczym, 
ponadto jest kierownikiem 
przebudowy świetlicy w Lęgu.

A więc wiele pracy zawodo
wej i społecznej, ale tow Ko
wal nie narzeka. Cieszy go to, 
że może być przydatny przed
siębiorstwu, że ludzie mają 
do niego zaufanie, że jest sza
nowany i łubiany przez wszy
stkich.

Starszy mistrz 

jp NH^Józef Ber- 

trzeba naj
pierw dobrze poznać — mówi 
nam, wspominając osiągnię
te wyniki w zakresie racjo
nalizatorstwa. Ma już 6 świa
dectw z Urzędu Patentowego.

Jak to się wszystko zaczy
nało w 1949 roku, gdy przy
szedł. na budowę Nowej Hu
ty? Przede wszystkim od or
ganizowania bazy transportu. 
Ukształtowane w trudnym 
początkowym okresie do
świadczenia sprawiły, że 
mistrz Bernecki mówi sam o 
swojej surowości w pracy, o 

wysokich wymaganiach sta-

budowach, wynikłe na skutek okresowego 
braku elementów prefabrykowanych. Po
chwalić trzeba także załogę Zarządu Robót 
Wykończeniowych. Podjęła ona zobowiąza
nia, polegające na szybszym wykonywaniu 
prac w oddawanych obiektach.

Już od szeregu miesięcy realizowane są 
zobowiązania z okazji 15-lecia PBM. Obec
nie zaś odbywają się spotkania załóg po
szczególnych zarządów z dyrekcją PBM, na 
których nie tylko mówi 6ię o dotychczaso
wych osiągnięciach, ale podejmuje się rów
nież dalsze zobowiązania.

Na zakończenie należałoby złożyć serdeczne po
dziękowania i gratulacje tym pracownikom, któ
rzy najbardziej przyczynili się do dobrych wyni
ków w realizacji zobo.wiązań. Należą do nich 
ni. in.: brygada monterska z ZB-2 ST. 1TIDZIO- 
CHA, która w ciągu dwóch miesięcy uporała się 
z robotami w dużym bloku nr 111 w Bieńczycach 
Nowych; brygada montażowa A. CIĘŻARKA 
i ciesielska J. PIEKUTA; brygady tynkarskie 
z ZB-4 B. BARANIKA, J. MAJORA i E. MAR* 
11YLY; z Zarządu Produkcji Pomocniczej — bry
gada betoniarska Z. KAPERY oraz zbrojarskie 
M. GŁĄBA i W. MICHNY; z Zarządu Sprzętu, 
brygady monterskie S. KABATA« i A. RAŹNEGO 
oraz ślusarskie J. KUROWSKIEGO 1 ST. MAŁKI, 
a także z Zarządu Robót Wykończeniowych bry
gada stolarska K. MAKUŁY i malarska B. MIE
LECKIEGO. Nie sposób oczywiście wymienić 
wszystkich pracowników wyróżniających się we 
współzawodnictwie. Najważniejsze jest to, że za
łoga PBM dobrze uczciła swój jubileusz i że 
podjęte zobowiązania są pomyślnie realizowane.

wianyeh sobie i zespołowi. Te
go wymaga dobro budowy i 
to jest twarda zasada prze
strzegana stale. Ale mimo te
go stwierdzenia, mistrz Ber
necki opowiada o swojej pra
cy i o ludziach ciepło, z ser
cem, którego sporo włoż-ł w 
budowę Nowej Huty. I spot
kał się za to z uznaniem, cze
go dowodzi odznaczenie go na 
10-lecie PBM Złotym Krzy
żem Zasługi oraz odznaką ra
cjonalizatora ’ za efekty u- 
sprawnień.

— Aleksander 
Zych — już od 
1949 r. pracuje 
w nowohuckim 

przedsiębior
stwie budowla, 
nym- Budował 
pierwsze bloki 
w osiedlach —

- 0 i A - 1, 
wa- 
dni

w niełatwych wówczas wa
runkach. Były to jednak dni 
pełne entuzjazmu, wspania
łych rekordów ńiurarskich i 
jako takie długo pozostają w 
pamięci.

i
pozostają w

Obecnie jest kierownikiem 
brygady montażowej, wykonu
jącej roboty w bloku nr 14 
w osiedlu Azory. Kieruje 9- 
osobowym zespołem, zawsze 
gotowym do najtrudniejszych 
zadań. Budynek musi być u- 
koriczony już w lutym 1965 r. 
' Tow. Zych nie poprzestaje 
na pracy zawodowej. Działa 
równie aktywnie w organiza
cjach społecznych. Był człon
kiem Rady Robotniczej. Teraz 
pełni funkcję społecznego in
spektora pracy w ZB-M nr 3.

Największą bolączką bryga
dzisty jest brak własnego mie
szkania. Mimo tylu lat pracy 
w przedsiębiorstwie, mieszka 
jeszcze w hotelu robotniczym 
wraz z żoną i dwiema córeczka
mi. Najmilszym prezentem na 
15-lecie PBM byłoby otrzyma
nie mieszkania. M?.mv 
ję, że dyrekcja PBM 
pomyśli-..

nadzie- 
o tym

SochaJózef
brygadzi- 
mechani- 
w Zarza- 

Sprzętu

jest 
stą - 
kiem
dzie
PBM Nowa Hu
ta. Jego bryga
da liczy 12 
osób. Pracuje w 
ZB Prokocim — 
zespołu Klinikprzy budowie

Pediatrycznych Akademii Me
dycznej. Opiekuje się urzą
dzeniami techniczno - mecha
nicznymi i elektrycznymi. — 
Wspomina grudzień roku 1950, 
kiedy to uczestniczył w prze
jęciu pierwszego ciężkiego 
sprzętu na stacji w Mogile.

Zawodowo pracuje już 22 la
ta, w Nowej Hucie rozpoczął 
pracę jako mechanik w SPB w 
r. 1943. Jest dobrym, sumien
nym pracownikiem, kochają
cym swój zawód. Znajduje u- 
znanie u kierownictwa, czego 
dowodem jest około 10 dyplo
mów1. Przeszedł liczne szkole
nia w zawodzie mechanika i 
obecnie należy do bardzo do
brych fachowców.

Czas wolny po pracy chętnie 
spędza na zajęciach sporto
wych. Najchętniej — na łyż
wach ze swoją córeczką, która 
przejęła po ojcu to zamiłowa
nie.

roz- 
w roku 

roz- 
Za- 

Tyto- 
w 
Z

Huta związał się od pierw
szych dni. Jego zasługi w bu
do we Nowej Huty są znacz
ne. Świadczy o tym chociaż
by fakt, że tow. Wcisło po
siada brązowy i srebrny 
Krzyż Zasługi, oraz Odznakę 
X-lecia Nowej Huty.

Obecnie kieruje 9-osobową 
brygadą montażową w ZB-1, 
pracującą w bl. nr 128 w 
Bieńczycach G-l. Obiekt ten 
będzie oddany do użytku 
mieszkańców jeszcze w tym 
roku. Ukończył liczne kursy 
szkolenia zawodowego. można 
śmiało stwierdzić, że jest już 
doświadczonym specjalistą w 
zawodzie.

Kolumnę opracowały:
I. KOZIELSKA i B. STYLO.

FotO =
J. BROŻEK i S- GAWLIŃSKI
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Dobre wyniki również w
Utrzymujący się od szeregu miesięcy okres bardzo dobrej 

passy w produkcji naszej huty, trwa nadal. W październi
ku uzyskane zostały rezultat,, które stawiają Hutę im. Le
nina w rzędzie najlepiej pracujących zakładów Zjednocze
nia Hutnictwa Żelaza i Stali.

O;l pierwszych po ostatniedni miesiąca — rytmicznie wy 
konywane były plany dobowe,załogi dokładały starań, aby 
osiegnać jak najwyższe prze-kroczenie planów. Koniec ro
ku już blisko, zbliża się pora 
naszej załogi.

A teraz kilka konkretnych 
cyfr. Plan miesięczny w 
zakresie produkcji t o- 

warowej wykonany został 
w październiku w 103,2 proc. 
Oznacza to jednocześnie wy
konanie zadań przypadają
cych od początku roku w 
104,9 proc, i wykonanie planu 
całorocznego w 86,5 proc. Naj
ważniejszym miernikiem jest 
oczywiście zawsze ponadpla
nowa wartość produkcji towa
rowej, a więc dodajmy, że 
wyniosła ona za październik 
— ok. 33 min złotych. Godne 
podkreślenia przy tym jest i 
to. że zadania miesięczne nie 
były łatwe, wartość wykona
nej produkcji towarowej prze
kroczyła bowiem 1 miliard 
złotych. Hutnicy kombinatu 
dobrze wywiązali się w paź
dzierniku również z zadań 
produkcji globalnej. Plan mie
sięczny wykonali w tym za
kresie w 104,8 proc. Dzięki 
temu mamy już poza sobą 
8<>.4 proc, planu rocznego.

Równie dobry jest bilans 
pracy HiL w okresie 10 mie
sięcy br. Plan produkcji to
warowej wykonany został w 
tym okresie w 104,9 proc. 
Wartość dodatkowo wyprodu
kowanych wyrobów hutni
czych wynosi 465,6 min zło
tych. I żeby obraz pracy huty 
był pełny, dodajmy, że zada
nia planu produkcji global
nej wykonane zostały za 10 
miesięcy br. w 104,8 proc. 
Oznacza to wykonanie planu 
bież, roku w 86,4 proc.

Które wydziały 
sq w czołówce?

pochwalę za bardzo do- 
1. brą pracę zasługuje prze
de wszystkim załoga Wydzia
łu Walcownie Wstępne.- Pra
cowała ona rytmiczni/, dba
jąc o dobrą jakość opuszcza
jących wydział kęsisk i kęsów. 
Pian październikowy przy
niósł nadwyżkę wynoszącą 
3 345 ton kęsisk i 93 tony kę
sów. Jeszcze piękniejsze są 
wyniki za 10 miesięcy br. Za
dania wykonane zostały z 
nadwyżką 89.624 ton kęsisk 
(no uwzględnieniu dodatkowo 
wyznaczonych w planie ope
ratywnym zadań, nadwyżką 
wynosi 87.224 tony kęsisk). 
Plan produkcji kęsów wyko
nany został z nadwyżką 29.713 
ton (po uwzględnieniu do
datkowych, operatywnych za
dań — 27.413 ton). Były re
kordy, były „zrywy” załogi, 
ale przede wszystkim o sukce
sie zadecydowała dobra, rów
nomierna, solidna praca.

Słowa uznania należą się 
również jak najbardziej ko
ksownikom. Wykonali oni za
dania miesięczne z nadwyżką 
5.164 ton koksu ogółem (w 
tym mieści się kilka tysięcy

Nie tylko 
zawodowe 
korzyści

JOZEF FORTUNA był w. 
Krzywym Rogu z towarzy
szami z Walcowni Profili 
Drobnych i Drutu tylko mie
siąc. Równie ciepło mówi o 
praktyce w ZSRR, zwracając 
uwagę głównie na sprawy 
zawodowe, na to, czego nau
czył się od radzieckich fa
chowców.

Spotkał się naprawdę z 
wszechstronną pomocą, z u- 
dostępnianiem całej doku
mentacji włącznie. Grupa 
polskich praktykantów pra
cowała w służbie remonto
wej i te zagadnienia stano
wiły trzon ich zainteresowa
nia. Czy można doświadcze
nia radzieckie przenieść na 
teren naszej huty?

Okazało się, że tak. Służba 
remontowa w Krzywym Ro
gu zorganizowana jest świe
tnie nod każdym względem. 

ostatecznego bilansu pracy

ton koksu wielkopiecowego), a 
bilans 10 miesięcy br. — to 
dodatkowa produkcja 68.000 
ton koksu. Wyniku takiego 
można tylko serdecznie pogra
tulować!

W czołówce huty uplasowali 
się walcownicy. Załoga Wal
cowni Gorącej Blach dostar
czyła ponad plan miesięczny 
2.197 ton blachy, a w okresie 
10 miesięcy br. — 21.967 ton. 
Załoga Walcowni Zimnej 
Blach legitymuje się dużymi 
nadwyżkami w produkcji, któ
re w bardzo poważnym stop
niu zaważyły na ogólnym wy
niku produkcyjnym huty. I 
tak dostarczono dodatkowo: 
1.329 ton blachy czarnej (11.218 
ton za 10 miesięcy br.), 3 to
ny cennej blachy transforma
torowej (33 tony w okresie 
10 miesięcy br.), 377 ton bla
chy ocynkowanej (5.471 toi 
za 10 miesięcy br., apou- 
względnieniu zadań dodatko
wych, wynikających z planu 
operatywnego — 2.971 ton), 
26 ton blachy ocynowanej 
ogniowo (276 ton w okresie 
10 miesięcy br.), 214 ton bla
chy ocynowanej -elektrolitycz
nie (po uwzględnieniu dodat
kowych zadań operatywnych 
— 14 ton). W tym ostatnim 
asortymencie blachy plan, wy
nikający z zadań 10 miesięcy 
br. nie został wykonany, a 
niedobór wynosi 614 ton bla
chy.

Bardzo dobrą pracą wyróż
niła się załoga Wydziału Rur 
Zgrzewanych. Wykonała ona 
swój plan miesięczny z nad
wyżką wynoszącą 317 km rur 
Jednocześnie też nadwyżka za 
okres 10 miesięcy br. jest im
ponująca: 2.317 km rur.

Stalownicy na finiszu 
drugiego zobowiązania

Tempo pracy w naszej Sta
lowni jest wspaniałe. Rów
ny rytm, duży wysiłek przez 

cały październik — a więc i 
rezultat mierzony tonami sta- 
ii zasługuje na uwagę. Wypro
dukowano ponad plan 8405 ton 
stali. Nadwyżka natomiast za 
10 miesięcy br. wynosi 115.236 
ton stali. Liczymy: 100 tys- 
ton, to wykonanie pierwszego 
zobowiązania. 15,2 tys. ton sta
li idzie już na poczet drugiego 
cennego zobowiązania. Jeżeli w 
listopadzie osiągnięte będą ró
wnie dobre wyniki jak w paź
dzierniku, wkrótce powinniśmy 
otrzymać meldunek od załogi, 
że po raz drugi już tego roku 
zobowiązanie stalownlków wy
konane zostało przed 
terminem. Rzecz jas
na, że całej załodze należą się 
za jej wspaniałą postawę ser
deczne gratulacje, Tym bar
dziej, że rekordowej produk
cji towarzyszą dobre rezulta
ty jakościowe.

W’ październiku nieźle pra-

Nie ma długich przestojów, 
remonty skracane są do mi
nimum. Dzięki doświadcze
niom, zdołano w naszej Wal
cowni Drobnej skrócić okres 
studzenia pieca przed remon
tem z 20 do 12 godzin. Wzo
rem radzieckich towarzyszy, 
zastosowano wentylatory i 
wyburzanie okien remonto
wych. No i efekty są. Należy 
także brać przykład od kole
gów z ZSRR w takich dzie
dzinach, jak maksymalne 
wykor^/stywanie dnia pracy, 
jak dyscyplina, sprawy bhp, 
propaganda wizualna. Wiele 
jest zagadnień, które z po
wodzeniem można przenieść 
do naszej huty.

I znów mowa o niezwykłej 
serdeczności, o zrozumieniu, 
o nowych przyjaźniach — 
szczerych, prawdziwych. Ro
dziły się one nie tylko przy 
warsztatach pracy, ale i w 
długich dyskusjach, w swo
bodnej wymianie uwag i my
śli. Przypaźń i drużba — oto 
słowa, często goszczące pod
czas pobytu w Krzywym Ro-

październiku
cowała załoga Wielkich Pie
ców. Trzeba podkreślić, że 
przeżywane przez nią trudno
ści zostały zwycięsko poko
nane i plan miesięczny za
mknął się ostatecznie nad
wyżką wynoszącą 1.144 ton 
surówki. Bilans za 10 miesię
cy br. to dodatkowa produk
cja wynosząca 37.199 ton su-

(Dokończenie na str. 5)

To także efekt 
społecznych przeglądów

Podczas dokonywanej ostat
nio akcji społecznych, je
siennych przeglądów stanu 
techniki, warunków pracy i 

bhp — duży nacisk położono 
na zagadnienia racjonalizato
rskie. I nic w tym dziwnego, 
bowiem właśnie w racjonali
zacji, w usprawnieniach, kry- 
ją się największe, milionowe 
rezerwy. W Zakładzie Mate
riałów Ogniotrwałych HiL 
stwierdzono — podczas prze
glądów — że ruch racjonali
zatorski rozwija się bardzo 
pomyślnie przynosząc zakła
dowi ogromne korzyści. Dla 
twórczej myśli ludzi dążą
cych do usprawnień istnieje 
tutaj nader sprzyjający kli
mat, a racjonalizatorstwo cie
szy się bardzo wysoką rangą.

Ważne są jednak nie tylko 
patenty, wynalazki i wielkie 
usprawnienia. Równie duże 
znaczenie dla produkcji po
siadają drobne — na pozór — 
niemniej istotne ulepszenia 
zgłaszane przez racjonalizato
rów. Weźmy konkretny przy
kład. W ZMO wprowadzony 
zestal przez Wydział Zasado
wy nowy rodzaj wyrobów 
ogniotrwałych w stalowych 
otulinach, czyli tzw. „ferocli- 
py”. Wszystko byłoby dobrze, 
gdyby nie pewne ale. Otóż 
napotkano na poważne prze
szkody wynikające z dużej i-

Ozy nie można 
przeciwdziałać fluktuacji?

O DACH NAD GŁOWĄ

Podczas, gdy przyczyna tkwiąca we 
wzajemnych stosunkach pracowni
ków w procesie produkcji jest niezbyt 

trudna do usunięcia, to istnieją nie
stety znacznie poważniejsze powody 
dużej fluktuacji w HiL. I tu niestety 
napotykamy na ogromne przeszkody w 
ich likwidacji.

Najważniejsza z pozostałych przy
czyn rezygnacji z pracy tkwi w trud
nościach kwaterunkowych. Sytuacja w 
hotelach jest naprawdę krytyczna i to 
nie od dziś. Nie ma zupełnie wolnych 
miejsc, a przecież plan zatrudnienia na 
rok następny przewiduje zakwaterowa
nie dalszego tysiąca pracowników hu
ty...

Obecnie w hotelach pracowniczych 
HiL oraz w wynajętych przez hutę 
kwaterach obcych mieszka 5200 pra
cowników kombinatu. Jeszcze do tej 
pory pokoje hotelowe zajmuje 70 ro
dzin posiadających ok. 100 dzieci. Aby 
rodzinom tym przydzielić wreszcie mie
szkania i zagwarantować im lepsze 
warunki bytowe, Rada Zakładowa HiL 
wystąpiła z wnioskiem do Prezydium 
RN m. Krakowa o wydzielenie na ten 
cel jednego bloku w Bieńczycach No
wych. To byłoby właściwe rozwiąza
nie problemu. Korzystne zarówno dla 
rodzin gnieżdżących się w niezbyt do
brych warunkach w hotelach, jak > 
dla huty, potrzebującej nowych miejsc 
zakwaterowania dla nowoprzybywają- 
cych do kombinatu pracowników.

Niestety do tej pory nie ma żadnej 
odpowiedzi z Prezydium RN w tej 
sprawie- Rodziny nadal pozostają w 
hotelach. Dzieci zakłócają spokój lu
dziom pragnącym odpocząć po cięż
kiej pracy, nie mówiąc już o tym, że 
nie są to warunki dla maluchów. Za
wsze można usłyszeć jakieś brzydkie 
słowo, podpatrzeć coś niezwykłego, być 
świadkiem nieporozumień „tylko dla 
dorosłych", jakie przecież zdarzają się 
w '-k dużych zbiorowiskach ludzkich.

Ni.zależnie od społecznie szkodliwe
go aspektu tej sprawy, chodzi nam 
pr -cięż o nowe miejsca zakwaterowa
nia dla pracowników, którzy przyby
wać będą^io huty. Co robić? Czy wy- 
czerpano absolutnie wszystkie środki, 
by znaleźć rozsadńe wyjście z sytua

cji? Koncepcji jest dużo, ale z reali
zacją znacznie gorzej. Wnioskuje się 
np. wstawienie do pokoi piętrowych 
łóżek, ale zgody dyrekcji na to nie
zbyt przyjemne choć konieczne posu
nięcie — jeszcze nie ma. Wynajęcie 
dalszych kwater obcych jest praktycz
nie niemożliwe — rezerw brak. W 
Grębalowie planuje się w przyszłym 
roku budowę hotelu, ale i tu natrafia 
się na zaporę nie -do przebycia. Mimo 
kilkakrotnego przesuwania terminu, do 
tej ppry brak jest dokumentacji. Czyli 
wszystko idzie, „jak po grudzie”.

Warto zastanowić się też nad ist
niejącymi już kwaterami w hotelach 
HiL. Niewiadomo np. dlaczego Wydział 
W-94 mimo posiadanego deficytu 
miejsc hotelowych, wynajął szereg po
mieszczeń dla Archiwum Państwowe
go. podczas, gdy w tych pokojach mo- 
żnaby umieścić przynajmniej 30 osób? 
Niezrozumiale i nieprzemyślane posu
nięcie!

ponadto — zakwaterowani mają słu
szne żale wobec naszej huty. Kilka ty
sięcy ludzi praktycznie pozbawione 
jest opieki lekarskiej i sanitarnej w 
miejscu zamieszkania- W razie nagłej 
choroby czy konieczności wykonania 
zastrzyku, trzeba wzywać Pogotowie 
Ratunkowe. Tak chyba być nie powin
no. Zresztą Rada Zakładowa huty wy
stąpiła już z wnioskiem zorganizowa
nia spot: a z kierownictwem ZLZ.
Dojdzie więc z pewnością do konstruk
tywnych wniosków i szybkiej ich re
alizacji.. Lepiej późno niż wcale. A 
drugi wniosek, który w najbliższym 
czasie będzie wykonany, to zebranie z 
kierownictwem ZDK HiL, w celu zapo
znania się z działalnością kulturalno- 
oświatową w hotelach HiL.

Te sprawy omawiane były na posie
dzeniu zespołu roboczego powołanego 
do usunięcia przyczyn fluktuacji w 
hucie. Uczestniczyli w nim: przewod
niczący — dyr. St. Swierczek, człon
kowie zespołu — sekretarz RZ A. 
Dałkowski i przedstawiciel KF ZMS 
J. Grzech oraz sekretarz — kierownik 
W-94 J. Lemoch. Mamy nadzieję, że 
owocne obrady przyniosą jakieś rady
kalne skutki poprawy warunków za
kwaterowania i wyszukania nowych 
miejsc dla przyszłych pracowników 
huty. ‘DR)

Nadmierna fluktuacja załogi 
HiL jest na pewno problemem 
wielkiej wagi, nad którym radzi
ły już najtęższe głowy. Cóż z tego jed

nak, gdy występujące przyczyny tkwią 
korzeniami w sprawach — zdawałoby 
się — nie do rozwiązania.

Jedną z przyczyn porzucania pracy, 
zwłaszcza przez młodych pracowników 
z krótkim stażem, jest niewątpliwie 
brak opieki nad nimi ze strony bryga
dzistów i majstrów, a także kolekty
wów wydziałowych. Nie ma chyba 
wiele takich zebrań partyjnych, związ
kowych i młodzieżowych, narad robo
czych i dyskusji w mniejszych gru
pach aktywu społeczno-politycznego, 
na których nie mówiłoby się o potrze
bie opieki nad młodymi członkami za
łogi. Wszyscy przyznają zgodnie, że 
nowy pracownik musi się spotkać z 
życzliwością w miejscu pracy, z wszech
stronną pomocą, serdecznością, praw
dziwie koleżeńskim, przyjaznym po
dejściem ze strony starszych pracow
ników.

Nie trudno zauważyć, że tak nie jest, 
a w każdym razie nie wszędzie. Jest 
wiele przykładów na to, że młody pra
cownik często traktowany jest po pro
stu jako „ten nowy”, który musi sam, 
bez niczyjej pomocy dochodzić do zawo
dowych i społecznych sukcesów, który 
powinien wyłącznie o własnych siłach 
dążyć do poznawania tajników hutni
czej, trudnej pracy. — Przecież nam , 
nikt nie pomagał, gdy przed laty za
czynaliśmy swój staż w hucie... Takie 
glosy niestety słyszy się. Nie komentu
jąc tego rodzaju argumentów, chcemy 
jeszcze raz przypomnieć, że od tego, 
jak potrafimy przywiązać . do zakładu 
pracy nowoprzybyłych tu ludzi — za
leży dobro produkcji, zależą wyniki e- 
konomiczne huty, zależy od tego rów
nież atmosfera w pracy — rzecz nie
zmiernie istotna.

Ale trzeba wspomnieć i o tym, że w 
ostatnim czasie wiele zmieniło się w 
tym względzie na lepsze. Szeroką ak
cję w kierunku pomocy dla nowych 
pracowników podjął ZMS. Dużo zrobi-, 
ły w tej dziedzinie również organiza
cje partyjne i związkowe, a więc -- 
załatwienie tych bolesnych spraw jest 
na jak najlepszej drodze«

Foto ST. GAWLIŃSKI

lości wybraków. W takiej sy
tuacji — mimo że nowy ro
dzaj produkcji był z punktu 
widzenia technologicznego 
bardzo korzystny — nie moż
na było myśleć o rozwijaniu 
„novum”. Gospodarność, ra- 
cMnek ekonomiczny, to mu
si przecież decydować.

Powstała bardzo trudna i 
można nawet powiedzieć nie
bezpieczna sytuacja. Wyroby 
ogniotrwałe pękały, a wstrzy
manie importu „feroclipów” z 
zagranicy groziło brakiem ma
teriałów na remonty pieców 
martenowskich. Kierownictwo 
Wydziału Zasadowego rzuci
ło wtedy apel do racjonaliza
torów, aby postarali się po
móc w zażegnaniu trudności. 
Racjonalizatorzy — rzecz ja
sna — apel podjęli. Najlepsze 
rezultaty, w dodatku bardzo 
szybko, uzyskali tow. tcw. 
Kazimierz Lewko i Zdzisław 
Piechnik. -

Wniosek racjonalizatorski 
jaki zgłosili wprowadził nie
wielkie zmiany w konstruk
cji otulin stalowych. Teore
tycznie rezultat powinien być 
dobry, ale ulepszenie musiało 
jeszcze przejść przez surowy 
egzamin praktyki. Z napię
ciem oczekiwano próby tech
nologicznej. Przeszły one 
wszelkie nadzieje. Racjonali- 

•zatorzy trafili — jak to sic 
mówi — w samo sedno. Ilość 
wybraków spowodowanych 

pękaniem wyrobów zmniej
szyła się do minimum. Efekt 
usprawnienia? Obliczono, że 
oszczędności powinny wynieść 
ok. 3,8 min złotych.

Dobrą jakość „feroclipów" 
stosowanych w Stalowni HiL 
potwierdzili również sami 
stalownicy na wspólnym po
siedzeniu Komitetów Zakła
dowych PZPR — obu współ
pracujących z sobą wydzia
łów huty.

Przykład, o którym wspo
mnieliśmy był m. in. podkre
ślany w czasie obrad ostat
niej KSR w ZMO. Racjonali
zatorstwo przeżywa okres 
wielkiego renesansu, gdyż 
ruch ten otaczany jest stałą 
i bardzo życzliwą opieką kie
rownictwa zakładu, komitetu 
partyjnego i Rady Robotni
czej. Wysiłki racjonalizatorów 
skierowane są na najistotniej
sze dla produkcji odcinki, a 
praca ich zawsze spotyka się 
z bezpośrednią pomocą i za
chętą. Nie bez znaczenia jest 
również i to, że szybciej teraz 
obliczane są wynagrodzenia 
za pomysły racjonalizatorskie, 
łatwiej jest doczekać się pre
mii, a bodźce dopingują do le
pszej pracy, (jd)

Ekonomiści 
pogłębiają

sw? wiedzę hutniczą
W połowie października br. 

rozpoczął się sześciomiesięcz
ny ‘kurs technologii produk
cji hutniczej dla ekonomistów, 
zorganizowany przez dyrek
tora ekonomicznego HiL. W 
kursie biorą udział pracow
nicy komórek ekonomicznych, 
dyrekcji, wydziałów podsta-* 
wowych i pomocniczych. Naj
liczniej reprezentowani są 
pracownicy Działu Planowa
nia Techniczno-Ekonomiczne
go. Działu Zatrudnienia i Płac 
i Działu Zaopatrzenia.

Program kursu obejmuje 
zagadnienia teoretyczne z za
kresu technologii produkcji 
hutniczej oraz praktyczne po
znanie tych zagadnień w za
kładach i wydziałach kombi
natu. Celem kursu jest pogłę
bienie znajomości powyższych 
zagadnień przez pracowników 
komórek ekonomicznych a 
tym samym podniesienie ich 
kwalifikacji zawodowych, co 
będzie miało bezpośredni 
wpływ na jeszcze lepsze wy
konywanie powierzonych za
dań.

Uczestnicy kursu zostali po
dzieleni na dwie grupy, po 40 
osób. Chętnych było dwukro
tnie więcej, lecz z uwagi na 
brak pomieszczeń, dla pozo
stałych pracowników kurs zo
stanie zorganizowany w przy
szłym roku. Wykładowcami 
kuisu technologii produkcji 
hutniczej są znani praktycy i 
teoretycy m- in. inż. M. Fol- 
fasiński, — metalurgia suró
wki; inż. J. Folfasiński, inż. 
Jerczyński. inż. Oświęcimski
— walcownictwo; inż. Wan- 
ner — metalurgia stali; inż. 
Piątkowski — materiały o- 
gniotrwałe; mgr Warkowski
— koksownictwo; inż. Kozak
— aglomerownia; inż. Szcze
pański — odlewnictwo; inż. 
Mareczek, inż. Fronczak, inż. 
Jaworski, inż. Kraszewski, 
mgr Pilch — oddziały pomoc
nicze. Taki skład wykładow
ców gwarantuje wysoki po
ziom kursu-

STEFAN POLAŃSKI
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Ze sportu TENIS STOŁOWY

Medaliści z Tokio
na ringu w Howej Hucie
Mecz Hutnik — Gwardia 

Warszawa to niewątpliwie po
jedynek nr 1 w ekstraklasie 
bokserskiej. Nic dziwnego, że 
już od poniedziałku sekreta
riat Hutnika był oblegany 
przez przedstawicieli wydzia
łów kombinatu. Złożone przez 
nich zamówienia zbiorowe by
ły znacznie wyższe niż ilość 
biletów przeznaczonych do 
sprzedaży. Cóż zrobić, hala 
ghraży jest za szczupła i 
wszystkich chętnych nie po
mieści.

W odróżnieniu od meczu z A- 
storią Bydgoszcz, który toczył się 
— mówiąc językiem pilarskim — 
na jedną bramkę, spotkanie z 
warszawską Gwardią obfitować 
bedzie w szereg ciekawych, wy
równanych pojedynków. Gwardzi
ści nie tylko mają w swym ze
spole aktualnego mistrza olim
pijskiego Jerzego Kuleją i brą
zowego medalistę Tadeusza Wa
laska ale w sumie stanowią do
bry. wyrównany zespól. Drugie 
miejsce w tabeli I ligi jest tego 
przekonywującym dowodem.

Prawie w każdej kategorii 
oglądać będziemy „bombowy” 
pojedynek. W koguciej Karyś 
spotka się z Rękawkiem, wy
soko notowanym na jMęściar- 
skiej giełdzie. W piórkowej 
Drucis, który tak dobrze po
czynał sobie z Adamskim, bę
dzie miał okazję zrewanżować 
się Niedzińskicmu, z którym 
przegrał w pierwszej rundzie 
(Niedziński ma zresztą „na 
rozkładzie" prawie, całą czo
łówkę wagi piórkowej). W 
lekkiej Dudezak spotka się z 
KamlńskinA W półśredniej — 
pojedynek dnia: Kaim — 
Kulej. W lekkośredniej Olin- 
ger zmierzy się ze swym sta
rym rywalem Szymaniakiem. 
W średniej walka, kjóra za
wsze ściągała do hali garaży 
komplet widzów: Słowakie-

-----to-----  w
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wicz — Walasek. W półcięż
kiej spotkają się dwaj pięścia
rze — Dragan i Zygarlow- 
skl. W ciężkiej wystą
pi zapewne Jędrzejewski, 
który w nocy z wtorku na 
środę powrócił z Tokio do 
Nowej Huty po 9-dniowej po
dróży pociągiem, statkiem i 
samolotem. Przeciwnikiem je
go będzie Lasek, znany 
brze

do-
bokserskiej publiczności

Pięściarze Hutnika treno
wali w tym tygodniu codzien
nie i są do meczu dobrze przy
gotowani- W czasie jednego z 
treningów zapytaliśmy Kaima 
o samopoczucie przed walką 
z Kulejem: — Jestem chyba 
spokojnieszy niż mój przeci
wnik. Jeśli przegram, to po
rażka z mistrzem olimpijskim 
— żaden wstyd A gdyby on 
przegrał — wielka sensacja.

Mecz Hutnik — Gwardia 
W-wa rozpocznie się w nie
dzielę o godz. 11.00. Wcześniej 
(o 9.30) oglądać będziemy spo
tkanie o mistrzostwo ligi o- 
kręgowej Hutnik Ib — Vic
toria Jaworzno.

Czy piłkarze
pokonają następną przeszkodą

W Bydgoszczy odbył się sr o- 
«tatnią sobotę 1 niedzielę II o- 
gólnopolskt turniej klasyfikacyj
ny w tenisie stołowym. Po raz 
bodajże pierwszy przedstawiciele 
Nowej Huty „zmieścili” się w 
szestnastce najlepszych zawodni
ków kraju. A jak wiadomo pier
wsza szesnastka startuje bez e- 
limir.acji w mistrzostwach Polski 
i następnym turnieju klasyfika
cyjnym. W Bygoszczy Knapik 
(Hutnik) był Jedenasty a Wcisło 
(Wanda) — dwunasty. Gorzej po
wiodło się kobietom. Lida (Wan
da) zajęła Jedenaste miejsce a 
Ratzko (Hutnik) — osiemnaste — 
grubo poniżej ich możliwości. Na
tomiast trzynaste miejsce Haliny 
Gardoń — dawnej zawodniczki 
Hutnika, to niewątpliwie przy
jemna niespodzianka.

W .najbliższą niedzielę wznowio
ne zostaną rozgrywki o mistrzo
stwo klasy okręgowej w tenisie 
rtolowym. Hutnik grać będzie z 
Miastoprojektcm Kraków — po
czątek spotkania o godzinie 9.00 
w sali Hutnika. Natomiast Wan
da pauzuje.

----♦----  
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W KOSZYKÓWCE

POD RED. 3. 2ABICKIEGO

Iow. A. Osuchowski
W ubiegłym tygodniu odby

ło się Plenum Komitetu Dziel
nicowego ZMS, na którym do
konano pewnych zmian w ob
sadzie kierownictwa dzielni
cowej organizacji młodzieżo
wej. W związku z odejściem 
tow. L. Kmietowicza na sta
nowisko I sekretarza Komi
tetu Miejskiego w Krakowie 
Plenum wybrało na jego miej-

sce tow. mgr A. Osu
chowskiego, dotychczasowego 
członka sekretariatu. Z zawo
du tow. A. Osuchowski jest 
nauczycielem i pracował w 
jednej ze szkół nowohuckich.

Na stanowisko II sekretarza 
wybrany został tow. Henryk 
Malicki z-ca kierownika Wy
działu Szkolnego KW ZMS.

W siatkówce rozpoczyna się no
wy sezon. Dziś rozpoczynają się 
mistrzostwa ligi okręgowej siat- 
kaiek a za tydzień — w lidze o- 
k-ęgowej siatkarzy, w obu tych 
klasach występują — jak wiado
mo — zespoiy Hutnika. Siatkarki 
w pierwszym meczu gościć będą 
rezerwę I-ligowej Wisły Kraków. 
Spotkanie odbędzie się w satl 
szkoły Tysiąclecia, osiedle Tea
tralne, w sobotę (7 listopada) o 
godzinie 19.00. w niedzielę nato
miast drużyna Hutnika grać bę
dzie w Podgórzu z Koroną.

W drugiej kolejce mi
strzostw ligi okręgowej piłka
rze Hutnika grać będą w Wa
dowicach ze Skawą. Wadowi- 
czanie mają ostatnio dobrą 
passę, odnieśli pod rząd kil
ka zwycięstw, w tym również 
nu wyjazdach. Zespól ten jak- 
gdyby odzyskał dobrą formę, 
którą demonstrował na po
czątku mistrzostw. Po ostat
nich sukcesach Skawa odzy
skała kontakt z prowadzącą 
w tabeli dwójką, ma bowiem 
tylko o 1 punkt mniej • niż 
Wawel (Wawel i Hutnik ma
ją jednak po jednym zale
głym meczu).

W tej sytuacji 
dowicach będzie 
Hutnika chyba 
szym spotkaniem 
wjm w drugiej rundzie. Wszy
stkie pozostałe drużyny czo
łówki z zajmującym aktual
nie ósme miejsce Prokoci
miem włącznie, piłkarze No
wej Huty podejmować będą 
na własnym stadionie. Z jed
nym wyjątkiem: Hutnik Trze
binia. Ale ta drużyna będzie 
chyba miała uraz do swego i- 
miennika z Nowej Huty po 
sromotnej porażce 1:12, jakiej 
doznała na początku mi
strzostw na stadionie na Su
chych Stawach.

Czy Hutnikowi uda się 
„przeskoczyć” bardzo trudną 
przeszkodę, jaką jest spotka
nie w Wadowicach? Od od
powiedzi na to pytanie zależy 
wiele. Nowohucianie mieli w

ubiegłą niedzielę przerwę w 
rozgrywkach a ich najbliżsi 
przeciwnicy — trudny mecz 
w Chełmku. Ale przerwa nie 
zawsze wychodzi piłkarzom 
na zdrowie. Wywiezienie obu, 
punktów z Wadowic byłoby 
dużym sukcesem Hutnika

W LIDZE JUNIORÓW
Juniorzy Hutnika, podobnie jak 
ich starsi koledzy, grają rów

nież na wyjeździ* — z Wawelem
w Krakowie. Sądzimy, że nie po
zwolą sobie przerwać dobrej pas
sy, jaka 
łem.

1

ostatnio jest ich udzia-

mecz w Wa
dia drużyny 
najtrudniej- 

wyjazdo-

KLASA C
Hutnik II skompletowa- 

którzy
Zespół 

ny został z zawodników, 
przekroczyli już wiek juniora, a 
do I-szej drużyny ani do rezer
wy się nie 
nie stracili 
zgłosiła — 
terminie — 
sic C. Do 
spółkiń i stracili w nich zaledwie 
1 punkt, remisując z Nadwiila- 
nem lb. W tabeli zamieszczonej 
poniżej zajmują wprawdzie szó
ste miejsce ale mają 
zaległe.

zakwalifikowali, ¿«by 
okazji do ery, sekcji 
w nieco spóźnionym 
do rozgrywek w kla- 
tej pory rozegrali 3

1. .Mydlniczank*
2. Nadwiślan lb
3. Korona lb
4. Tonianka

Wisła Rzaska 
Hutnik II 
Liszezanka 
Zieleniczanka 
Zwierzyniecki

5. 
«.
7.
a.
9. 

1«.
1

Wisła Csernich.
b

at

>
9
9
9
8
3
I
7
*
I

4 mecze

13
12 
lt
11
10

■
7
«

2

31:19 
29:13 
19:11
18:12
21:13
27:13 
19:21 
21:2«
24:33

9:3«

W niedsielę 8 bm. koszykarz* 
Hutnika spotkają się w Katowi
cach z tamtejszym Baildonem w 
meczu o mistrzostwo klasy A ®- 
kręgu.

W koszykówce klasa A okręrn 
Jest odpowiednikiem dawnej ligi 
ośrodkowej. Występują w niej se- 

. spoty okręgu krakowskiego, kato- 
wickirg* i rzeszowskiego. Mistrz 
klasy A bierze udział w rozgryw
kach o wejście do I ligi.

Koszykarze Hutnika wywalczyli 
sobie ostatecznie miejsce w tej 
klasie w środę 28. X., w trze
cim, dodatkowym spotkaniu s re
zerwą I-Iigowcgo AZS Kraków, 
rierwsze spotkanie eliminacyjne 
pomiędzy tymi drużynami roze
grane w Nowej Hucie 15 bm. 
przyniosło zwycięstwo Hutnikowi 
różnicą 14 punktów 49:55. Najwię
cej punktów dla zwycięzców zdo
byli: Baran ii. Grochal I Miracki 
po 10. Rewanż w dniu 20 bm. w 
Krakowie przyniósł wynik od
wrotny — różnicą znów 11 punk
tów — 53:29 - wygrał AZS Ib. Dla 
Hutnika najwięcej punk.ów w 
tym meczu zdobyli: Baran 1«, Cie
sielski i Grochal po 8.

W tej sytuacji zarzędzono trze
cie dodatkowe spotkanie, które 
odbyło się w środę w sali Cra- 
covii 1 przyniosło Hutnikowi zwy
cięstwo w stosunku 78:89 (33:22) a 
wraz ze zwycięstwem awans do 
klasy A okręgu.

Młodych anr.itorów koszykówki 
informujemy, że sekcja koszy
kówki Hutnika przyjmuje zapiły 
nowych członków w czasie tre
ningów, które odbywają się w 
sali na osiedlu Stalowym we 
wtorki, środy 1 piątki o godzi
nie 29.99.

Aktywizacja terenowych grup działania
Tak się już utarło, że gdy 

mówi się o organizacji ZMS- 
owskiej, to w pierwszym rzę
dzie myśli się o grupach dzia
łania w zakładach pracy, in
stytutach i szkołach. Tymcza
sem wcale nie marginesową 
pozycję w działalności wycho
wawczej przynajmniej na te
renie naszej dzielnicy, zajmu
ją terenowe grupy działania. 
Istnieją prawie we wszyst
kich osiedlach wiejskich, a 
jest ich razem 12. Pracą tych 
grup kieruje Rada Organizacji 
Terenowych przy KD ZMS 
koordynująca poczynania 
tych ważnych ogniw Związ
ku. Rozwijają one bardzo cie
kawą działalność wycho
wawczą, zwłaszcza w zakresie 
upowszechnienia kultury i do
brej rozrywki. Mimo wielu 
trudności wynikających z bra
ku pomieszczeń i funduszy, z 
inicjatywy tych grup powsta
ły zespoły wokalne i taneczne 
w Łęgu, Pleszewie, Brani
cach, oraz różne grupy zain
teresowań. Stąd konieczność 

.przyjścia im z większą pomo
cą. zwłaszcza ze strony przed
siębiorstw opiekuńczych. Po
moc finansowa w tym wypad
ku nie pójdzie na marne, gdyż 
młodzież jest bardzo chętna 
do pracy społecznej i podatna 
na działalność kulturalno-o
światową.

Rada, którą kieruje od dłuż
szego czasu tow. S. Marcin
kowski, w swoim planie dzia
łania uwzględnia nie tylko 
młodzież z osiedli wiejskich, 
lecz widzi również potrzebę 
pracy wśród młodzieży nie
pracującej lub nie uczącej się, 
należącej w jakimś sensie do 
nie określonych grup osiedlo
wych. Jak wiadomo problem 
spędzania czasu przez naszą 
młodzież budzi słuszny niepo
kój zainteresowanych. Zwła
szcza, jeśli patrzy się na wa
łęsające się gromady mło
dych ludzi po Placu Central
nym, lub zgoła niekulturalne 
spędzanie czasu na łąkach tuż 
przy Centrum naszej dzielni
cy...

Toteż celowy wydaje się postu
lat Rady by wygospodarować dla 
tej młodzieży kilka pomieszczeń, 
gdzie mogłaby znaleźć właściwa 
miejsce kulturalnego spędzenia 
czasu. Postulat jak się rzekio 
słuszny, przy tym jednak warto 
zauważyć, żs niezbędne Jest więk
sze zaangażowanie KD w wyko
rzystania do tych celów Do
mów Kul ury i klubów znaj
dujących się na terenie Nowej 
Hu y. Naszym zdaniem istnieją tu 
pewne możliwolcl, żeby nie po
wiedzieć — ogromne, dotychczas 
nie wykorzystane. Sprawa 
maga oczywiście koordynacji 
ganizacyjnego ustawienia tej 
lalności i wówczas można 
dziewać się efektów.

Wydaje się bardzo słusznym 
nawiązana przez KD ścisła 
współpraca z Komitetem Fa
brycznym ZMS i innymi or
ganizacjami społecznymi hu
ty. Wspólne wysiłki powinny 
przynieść, zresztą nie tylko w 
tej dziedzinie, dużą korzyść w 
rozwoju działalności kultural- 
no-wychowawczej. Należy się 
spodziewać — po dotychcza
sowej praktyce — że nowe 
kierownictwo KD jeszcze bar
dziej zacieśni współpracę z 
organizacją fabryczną ZMS.

dzia- 
sp«-

Bo^re wyniki 
w październiku

(Dalszy ciąg ze str. 4)
Przekroczenie planów uzys

kały ponadto załogi takich wy
działów, jak: Wydział Szamo
towy i Dolomitowo-Wapien- 
ny ZMO. Wydział Przerobu 
Żużle (ale tylko w asortymen
cie żużla granulowanego), 
Walcownia Drobnych Profili, 
Wydział Odlewnie, Siłownia.

o pożegnanie, to już fi- 
J. nal naszej podróży. Ale 

na razie. nie myśl im y 
przecież o tym. W Eger 

jest wspaniała pamiątka z 
przeszłości — zamek z okresu 
średniowiecza. W 1555 roku 
broniono się tu przed Turka
mi. Bohater narodowy, ktćre-

w XV wieku wykuto tu w 
skałach podziemne korytarze). 
Obecnie, tak jak i niegdyś za
stawione beczkami z winem, 
posiadają w sumie długość 
przekraczającą 3 kilometry. — 
Przeciętnie leżakuje tutaj 35 
tysięcy hektolitrów wina. A 
same beczki są doprawdy ko-

lepsza jest wszakże atmosfera 
tej największej węgierskiej pi
wnicy, jaką oglądaliśmy. A 
więc: czardasz, płonące świe
ce, ogromne „rycerskie” stoły 
z ciężkimi tradycyjnymi krze
słami, kute żyrandole j deko
racja podziemnych galerii w

gospodarzom czasach, zdołał 
zdobyć tytuł „generała-wino”.

TABELA WYKONANIA
ZADAŃ HUTY

pażdz. 10 m-s br. 
proc, planu 

103,0 
92,4

110.8
104.3
102.1
103.1 
100.« 
121.«

105.1
19«.«
103.8
105.0

102.2
103.3

z zad

18.2 1C8.4
104 2
101.9

zad. 
gorąca-wale.

10C.0 
105 3
105.2
110.0
109.1 
1024)

Wyroby szamot 
wyroby zasad, 
dolomit praż, 
■wapno palone 
koks ogółem 
aglomerat 
surówka 
żużel granul, 
żużel pumeks, 
stal marten, 
kęsiska 
kesslka 
kęsy 
kęsy z 
blacha
blacha zimnowalc. cz. 
blacha trafo 
blacha ocynkowana 
z zadaniami 
blacha ocyn. ogn.

• blacha ocyn. elektr. 
z zadaniami 
rury stalowe w 
rury stalowe w 
kształtowniki 
profile drobne 
Z Yf Haniami 
drut 
z zacan’ami 
stal elektr. og. 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne 
wyroby kute 
wyroby warszt. mech, 
konstrukcje stalowe 
ecergla elektr.

100.3

Scz.i

101.1
103.3

100.9 101.9
102 0
101 1

103.1
102 5
1*4.1

103.0 
101.0

103.5
Üd>

Ib-' nazwiska już nie pamiętam, 
po wielokrotnym obleganiu 

I zamku i odpieraniu Turków, 
na koniec — jednak zginął. Po
zostały wszakże wspaniale o- 
powieści. Słucha się ich z o- 
twartymi ustami, tym bardziej, 
że przewodnik ma natchniony 
i tubalny głos, który jak echo 
rozlega się po wąskich pod
ziemnych galeriach, ' '' 
których niezapomniane __
zenie zostawia tunel czy pod
kop, którym wydostawali się 
z zamku po wodę i żywność 
bohaterscy obrońcy.

Zamek w Eger i legendar
ne wprost dzieje jego obroń
ców walczących z Turkami, 
klimat jaki potrafiono tu stwo
rzyć na tle średniowiecznych 
akcesoriów, dzieje przypomi
nające opowieści o Rolandzie 
czy prastary mit o Tristanie 
i Izoldzie, wszystko to ściąga 
rzesze zagranicznych turystów 
odwiedzających to miasto. A 
trzeba powiedzieć, że wśród 
wyjątkowych pamiątek prze
szłości, posiada ono jeszcze je
dną, jedyną zresztą na Wę
grzech. To wznoszący się w je
dnej z dzielnic miasta, pozosta
wiony z okresu 
Turków w tych 
strzelisty minaret

GENERAŁ -

wśród
wra-

ft gęr ma wreszcie jeszcze je- 
_dną atrakcję, której z pew

nością nie omija żadna zagra
niczna wycieczka. To słynne 
piwnice. Na przedmieściu, wy
kute w skale, stanowią rze- 

rzywićcte cizkawy obiekt. Nie 
są to „młode" piwnice — skąd
że znowu! Liczą sobie, lekko 
biorąc, kilka wieków (jeżeli 
mnie pamięć nie myli, to już

Notatnik węgierski (VI)

Pożegnanie z Marią
losalnych rozmiarów. Dominu
ją wśród nich giganty o po
jemności ponad 10 tys. litrów, 
fa-idzwyczaj uprzejmi ojcowie 
ż* miasta umożliwili nam do
konanie degustacji zgromadzo

nych tutaj gatunków. Oczywi
ście, że im starsze wina, li
czące np. 5. 6, 7 czy wreszcie 
9, 12 lub i 13 względnie 14 lat 
— bo i takimi nas poczęsto
wano — tym są lepsze. A naj-

postaci wzmiankowanych już 
ogromnych beczek z winem.

Starym miejscowym zwycza
jem wzięliśmy również udział 
w zabawie zwanej „general- 
wino". Gospodarze są jednak 
nie do pobicia. Mimo, że — 
jak głosi porzekadło — „Polak 
i Węgier to du>« bratanki”, to 
jednak, jak słyszeliśmy, tylko 
jeden z Polaków w znanych

ZNOWU BUDAPESZT 
f oto znowu Budapeszt, zno- 
& wu Łańcuchowy Most, 
znowu Bastion Rybacki, zno
wu niepowtarzalny widok tego 
pięknego miasta w nocy. Bi
lansujemy już nasze węgier
skie spotkania. Widzieliśmy 
przemysł, codzienne życie Wę
gier, rejony rolnicze; spotka
liśmy się z dziennikarzami i 
działaczami społecznymi, z 
Wieloma „prostymi” ludźmi. 
Pokazali nam Węgry przyjaz
ne i zbratane z Polską, Wę
gry życzliwe, Węgry jedno
myślne w drodze socjalistycz
nego, demokratycznego roz
woju z udziałem mas i w o- 
parciu o ich inicjatywę. Po
łączyły nas mocne nici indywi
dualnych przyjaźni.

Trzeba teraz „zamknąć” wi
zytę. Podziękować. Omówić 
wrażenia. Umówić się w Pol
sce. Gdzie i kiedy to zrobić? 
Zaprasza nas ambasador PRL.

ODZNAKI
IM. JANKA KRASICKIEGO 

DLA AKTYWISTÓW
Na wspomnianym już Ple

num KD ZMS, uroczystym 
momentem było wręczenie 
brązowych odznak im. Janka 
Krasickiego zasłużonym akty
wistom ZMS tow., tow. S. 
Marcinkowskiemu I T. Hamu- 
dzie. Odznaki wręczył I «e- 
kretarz KW tow. J. Najdek.

Wieczory w Ktahie

panowania 
stronach — 
z 1596 roku.
WINO

»-•A więc: czardasz, płonące świece, tęgie stoły, tradycyjne 
lampki oraz beczki z winem Polska wycieczka w najwię
kszej węgierskiej oiwnicy w Eger.

WSZĘDZIE TAC7 SAMI
Spotkanie w ambasadzie na- 

leży do bardzo przyjemnych 
i można powiedzieć rodzin
nych. Taki panuje tu nastrój. 
Ambasador — wówczas jesz
cze Henryk Grochulski (a obe
cnie. jak wiadomo, Jan Ki- 
liańczyk), I sekretarz Jerzy 
Zieliński, liczni przedstawi
ciele prasy, pracownicy bu
dapeszteńskich resortowych i 
społecznych instytucji, wszy
scy dzielą się z nami uwaga
mi, dyskutujemy sprawy gos
podarcze. Polemizujemy.

Bezsporne się nam wydaje, 
że np. na Węgrzech nie trzeba 
tak dużo łożyć na budownic
two mieszkaniowe jak u nas, 
bowiem przyrost ludności jest 
tam nieporównanie mniejszy. 
Nie trzeba również tak dużo 
inwestować w rozbudowę 
przemysłu, gdyż nie pali Wę
grów konieczność tworzenia 

'Dalszy ciao na str. 6)

W ub. miesiącu, wśród «zeregu 
imprez, organizowanych przez 
Klub MPiK w Nowej Hucie, naj
większym powodzeniem cieszył się 
wykład prof. W. Bonieckiego pt. 
„Humanizm a techniką" oraz pre
lekcja mgr Sawińskiego pn. „Od 
jurty do współczesnej dzielnicy 
Ulan-Bator".

Plan na listopad obejmuje rów
nież szereg ciekawych odczytów 
i spotkań. Do nich należy odczyt 
mgr St. Mycielskiego pt. „Gene
za afrykańskich ruchów wolno
ściowych", mgr A. Stępnia „PPR 
a 2C-lecie Polski Ludowej”, od
czyt St. Lema pt. „Podbój kosmo
su — rzeczywistość t fantazją”. 
11 bra. red. Z. Turek poprowadzi 
przegląd wydarzeń międzynaro
dowych. bardzo interesująco za
powiada się spotkanie z dr Z. 
Siatkowskim, jakie odbędzie się 
około 20 bm. Temat spotkania: 
„Nowe prądy w prozie 1 poezji 
radzieckiej". Wykład uro. mai ■ 
będzie recytacjami nowohuckich 
aktorów. (Wszystkie Imprezy, or
ganizowane w klubie rozpoczyna
ją aię o godz. 18.) (ba)
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J. BROŻEK

Pierwszy etap 
produkcji ko
szul: modelowa
nie i krojenie 
materiału. Przy 
pracy krojczyni 
p. Janina 
zurkiewicz.

Któż nie zna i któż — z panów — nie lubi nosić koszul 
ze Spółdzielni im. Jarosława Dąbrowskiego! Koszule tę sta
nowią o szyku i elegancji „płci brzydkiej", są niezbędnym 
uzupełnieniem stroju każdego mężczyzny. Od lat zdobywają 
premie na konkursach i na Targach, otrzymały nie tylko 
szereg wyróżnień, medali, ale i znak wysokiej jakości.

Czy wiecie, że słynna w całym kraju Spółdzielnia Jaro- 
sława Dąbrowskiego posiada w Nowej Hucie — przy Alei 
Październikowej — własny sklep fabryczny oraz punkt, 
przyjęć wykonujący usługi w zakresie bieliżniarskim? Są 
v:tęc możliwości dokonania tutaj zakupu względnie zamó
wienia bielizny miarowej. Wykonywane są także naprawy 
Inp. wymiana kołnierzyków t mankietów) oraz przeróbki.

Pracownia mieści się w pawilonie handlowym — os. Ko
lorowe, bl. nr 3. Ale i tutaj można — na miejscu — składać 
zleceniu na wykonanie usług z materiału własnego klienta 
lub Spółdzielni. Modele krajowe i najmodniejsze 
niczne.

A oto szycie koszul. Dośwlad czente, dokładność. Wszystko ze 
znak.cm pierwszej jakości. Wybraków tutai nie ma. Pierwsza od 
prawej p. Zofia Bik, druga — p. Henryka Wątko,

Notatnik węgierski (VI)

Kącik tilatelistyczn^

Panowie Już wybrali? Dorada eksped'eniki p. AHcji Stryczek — 
zawsze mile widziana. Koszule są rzeczywiście wytworne.

nosi k»My ele-

Na ekranach Nowej Huty

trwa
zostało u- 
spotka- 
Festiwalu

Nie przypadkiem 
żyte określenie — 
nie. W dniach 
Filmów Radzieckich ogląda
my je ze szczególnym zainte
resowaniem i te nowe i te, 
których treść już • znamy. 
Jest to konfrontacja naszych 
wrażeń, odniesionych kiedyś 
na seansach wielu świet
nych radzieckich obrazów 
filmowych z nowymi spo
strzeżeniami, odświeżenie e- 
mocji utrwalonych w pamię
ci.

Koszule, które
gant. Białe wizytowe, kolorewe I 
sportowe z materiałów wełnopo- 
dobnych i z flaneli,

Na pewno nie wszystkie fil
my z wytwórni radzieckich 
miały ten sam oddźwięk. By
ły takie, których treść wra
sta w świadomość na długie 
lata, były także słabiej zapa
dające w pamięć. Przy oka
zji Festiwalu warto więc zro
bić mały przegląd popular
nych tytułów. Ciekawie wy
gląda zestawienie frekwencji 
ogólnej na filmach radź ec- 
kich w latach 1951—1963: 
wyniosła ona 25 proc, ogólnej 
liczby widzów w naszych ki
nach. Najponularniejsze fil
my? Na trzech częściach wiel
kiej epopei filmowej „Cichy 
Don” reż. S. Gerasimowa 
było przeszło 8.200 tys. pol
skich widzów), „Strażnicę w 
górach” K Judina oglądało 
prawie 5 min osób, „Śmiałych

Pożegnanie z Marią

100-lecie 
Międzynarodówki

Jeszcze jeden nowy znaczek polski 
wszedł w obieg kilka dni temu Zna
czek wydany jest z okazji 100-lecia I 
Międzynarodówki. Jego rysunek przed
stawia czerwony sztandar powiewający 
nad kulą ziemską. Znaczek jest kolo
ru białego, jego wartość •— 60 gr.

Drugi znaczek w naszym kąciku 
przedstawia amerykańskiego konstruk
tora rakiet kosmicznych Roberta 1 
Goddarda. Wartość nominalna — 
centów. (kp)

(Dalszy ciąg ze str. 5) 
tylu nowych stanowisk pracy, 
co u nas, w Polsce, w związku 
z wyżem demograficznym i 
koniecznością zatrudnienia na 
nowych stanowiskach robo
czych przynajmniej 1,5 min Iw 
dzi do 1970 roku. Rzeęz jasna 
umożliwia to przerzucenie 
większej ilości środków na 
konsumpcję i bezpośrednie 
podnoszenie poziomu życiowe
go.

I jeszcze jedna sprawa. Jak 
duża jest polska kolonia na 
Węgrzech? Okazuje się, że bar
dzo nieliczna. O ile sobie 
przypominam rozmowy, to nie 
przekracza 2 tys. osób. Osobi
ście wyniosłem jednak mnie
manie, że pod jednym wzglę
dem — być może niezupełnie 
słusznie sięgam tu do sloga
nowej opinii — podobna jest 
ona do rodaków wszędzie za
mieszkałych, mianowicie ma 
bardzo zróżnicowane poglądy. 
Krótko mówiąc: „ilu Polaków,

tyle stanowisk, poglądów, je
żeli nie... stronnictw". — Nie
stety!

KU WARSZAWIE
tys. metrów wysokości. — 
$%’Jok.9Ść 500 km na,godzi

nę. Ledwie - mijd półtorej’ go
dziny, a IŁ-18 już kołuje nad 
Warszawą. A my ciągle jesz
cze pamiętamy budapeszteń
skie lotnisko zatłoczone za
granicznymi turystami (rozpo
czynał się już międzynarodo
wy sezon turystyczny) — mó
wiącymi po angielsku, nie
miecku i francusku. Ciągle 
pamiętamy Marię, naszą wę
gierską opiekunkę i przewod
niczkę. Była z nami wszędzie. 
Niezrównanie umiała organi
zować każdy szczegół pobytu 
w bratnim kraju. Pamiętała o 
całej grupie polskich dzien- 

' nikarzy prasy zakładowej i o 
■ każdym z nas. Mówiła wszyst

kim po imieniu, i wszyscy 
. nazywali ją „Maria" (dopiero 
, w Polsce, w czasie jej poby

tu w Nowej Hucie, dowie
działem się, że nazywa się 
Karolyi). Zresztą. Czy sama 
nie mówiła nam: „uważajcie 
mnie za waszą węgierską mat
kę.'".
1 uważaliśmy ją za taką. Ale 

* o tym już nie wie nasz 
„szef” pracy zakładowej w 
Polsce, tow. Jarosław Kar
czewski z CRZZ. Dyskretny, 
taktowny — zbliża się ku nam 
ze ściągniętym kapeluszem. — 
Pozdrawia.

— Jak tam było? — Zadowo
leni jesteście?

— Ależ. Węgry to czarujący 
kraj!

— No. nie tylko Węgry. — 
Węgierki chyba także...

Obrzuca nas 
uśmiechniętym 
Zdaje się mówić: wiem, wiem 
— wszystko dostrzegliście. Nie 
tylko piękno Budapesztu, czy 
problemy organizacji prasy fa
brycznej na Węgrzech.

R. WOLSKI

ludzi", również K. Judina - 
przeszło 4.5 tys., Królową 
balu” (I. Annienski) — prze
szło 4 min, piękny film „Sad- 
ko” (A. Ptuszko), przeszło 
3.8C0 tys. widzów. Ponad 8 
min oglądnęło także „Dygni
tarza na tratwie" Kałalozowa, 
„Szerszenia” A. Fa.incymme- 
ra, niezapomniane „Lecą żu
rawie” M. Kałatozowa, — 
„Skanderberga” S. Jutkie- 
wicza, „Pieśń tagi” I. Py- 
riewa, „Upadek Berlina” M. 
Cziaureli, „Ekspress Moskwa 
— Ocean Spokojny” J. Rajz- 
manna.

Piękne i pamiętne filmy bę
dziemy mogli Jeszcze raz zo
baczył w bieżącym tygodniu 
na ekranach Nowej Huty. Ki
no „Świt" przypomni „Świat 
się śmieje”, oraz film „Ta
ta, mama, córka i zięć”, — 
„Światowid" wprowadza na 
swoje ekrany „ŻyWych i 
martwych” I i II część, oraz 
„Więzy krwi”,' Napewno wie
lu mieszkańców naszej dziel
nicy pójdzie do kina „Sfinks” 
na sławny film „W okopach 
Stalingradu”. Polecamy go 
zwłaszAi młodzieży. Kto nie 
pójdzie równie chętnie na 
„Haszka I jego Szwejka”? 
Kino „Kolorowe” zaprezen

tuje publiczności „Moją cór
kę” i „Dwie sroki za ogon", 
zaś „Balladyna” filmy: „O 
moim przyjacielu” i „Opo
wieść północną”.

A teraz parę ciekawos‘ek. 
Wśród nowo zakupionych fil
mów zaeranicznych znalazł 
się również „Nieprzyjaciel u 
progu” z okresu 1941 r., a 
więc obraz wojenny o losie 
żołnierzy, walczących w o- 
bronie Moskwy i ludzi, któ
rych zamęt wojenny rzucił w 
centrum walk. Reżyserem fil
mu jest Wasilij Ordyński. 
Współczesnym zagadnieniom 
młodzieży radzieckiej został 
poświęcony film Jurija Jeeo- 
rowa „Jeżeli masz rację", 

który też obejrzymy wkrótce. 
„Dwoje w stepie” Emanue
la Kozakiewicza, dramat psy
chologiczny również z życia 
żołnierskiego, będzie jeszcze 
jednym fragmentem wojny. Na 
zakończenie przypominamy, 
że dni filmu ’ radzieckiego 
trwają do 15 bm. >‘k

/
żartobliwym, 
spojrzeniem.

KIESZONKOWY NADAJNIK
w USA skonstruowano nadaj

nik radiowy, który jest tylko tro
chę większy od paczki papiero
sów, a mimo to wysyła sygnały 
tak silne, iż można je odebrać z 
odległości kilku tysięcy kilome
trów.

■ Rozrywki umysłowe ■ Rozrywki umysłowe ® Rozrywki umysłowe ■

I MOŻÓWKA-]
POZIOMO: 2.

kula ziemska,, S. 
Neapol w Języku 
włoskim, 7. maj
tek na statku, 8. 
rodzaj ciastka o 
Okrągłym kształ
cie. 11. bożek mi
łości, 12. choroba 
zwana niemocą 
psychiczną. 1«. 
Jon o ładunku 
dodatnim, 15. ja
jeczka rybie.

PIONOWO: 1. 
przeciwnatarcie, 

S. przyrząd do 
mierzenia ciśnie
nia atmosferycz
nego, 4. drugie 
co do wielkości 
miasto argentyń
skie, 6. łacińska 
nazwa Polski, 9. 
popularny ame
rykański aktor 
filmowy, znany
z filmu „Na wschód od Edenu”, podziemnej organizacji, 13. narty, 
10. inicjały polskiej okupacyjnej

Logoszyfrogram
Należy odgadnąć 12 wyrazów 

pięcioliterowych według poda
nych niżej określeń, a następ
nie z każdego z nich wybrać lite

ry wskazane cyframi w nawia
sach, licząc kolejno od lewej do 
prawej, i w uszeregowanym w 
ten spo6ób ciągu literowym od

czytać rozwiązanie, sentencję Jo- 
hanna Wolfganga Goethego.

ZNACZENIE WYRAZÓW

L artysta teatralny lub filmowy: 
(2-3—4)

2. długotrwale lub rozciągłe:
(1—3—3—4—5)

3. zmysł praktyczny, rozsądek, 
rozwaga:

(1—3—3—5)
4. różne chodzą po głowic:

(2-3)
I. solidne wy chłosta nie:

8. widmo, mara, upiór:
(1-3-4)

7. spec od obuwia:
(1—2—3-4)

I. trudni się połowem ryb:
(2—3)

*. rzeka w Czechosłowacji:
(1-3-4-5)

18. rzeka, nad którą leży Wiedeń:

II. punkt sprzedaży detalicznej:
(3-4-5)

12. Jedna z cyfr:
(1-2-3)

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 44
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. klak, 5. nota, 8. 
lazur, 1». bon, 11. Amor, 12. koks, 
U. Tesalia. 1». NeL 17. Prudnik.

21. Odra, 22. fosa, 24. len, 25. ma
zur, 26. arak, 27. tama.

PIONOWO: 1. klan, 2. lam, 3. 
azot, 4. kurenda, 6. obol, 7. Tokio,
S. ansa, 12. kalifat, 14. sen, 15. 
order, 17. Pola, 18. urna, 19. koza, 
29. para, 23. sum.

ŁOGOGRYF
WPROWADZAJ POSTĘP

TECHNICZNY!
WYRAZY POMOCNICZE: 1. wa

tek, 2. pięta, 3. rupia, 4. ostęp, 5. 
wieża, 6. akces. 7. Dahna, 8. za
nik, 9. anion, 1». Jacek, 11. po
zew, 12. ośnik, 13. szyba.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

OTRZYMUJĄ:
1. Helena Ciesielska, Nowa Hu

ta, Os. Krakowiaków 17 16; 2. Jó
zef Doroszewski, Kraków ul. 29

Redaguje Kolegom. — Wydaje 
Ośrodek Informacyjno-Praso- 
wy Huty im. Lenina. Adres 
Redakcji: Huta im. Lenina. 
Centrum Administracyjne Bu
dynek „S", klatka „B” —
Telefony: Kierownik Ośrodka 
<28-99. Sekretariat odpowie
dzialny redakcji centrala 46!-19. 
wewn. <7-63. Sekretariat admi
nistracyjny 55-61. Rozgłośnia 

Zakładowa «-63.

Drukarnia Prasowa
Kraków. uL Wialooole 1

G—<9

Listopada 42/1; 3. Andrzej Falek, 
Kraków, ul. Kona 28/2; 4. Uariuta 
Klimczyk, Wieliczka, ul. Inwali
dów Wojennych 24; 5. Jadwiga Pl- 
kula, Nowa Huta, Os. Zielone

Krzyżówka magiczna
ZNACZENIE 

WYRAZÓW: 1.
tucznik przezna
czony na rzeź. 2. 
doskonały mów
ca, 3. kraj w A- 
meryce Środko
wej, 4. wódz Ko
zaków, 5. półwy
sep we wschod
niej Afryce, 6. 
księżniczka hin
duska.

KALAMBUR
Srogiego zwierza 

posiada 
I do bukietu się 

nada

Rozwiązania 
prosimy kiero
wać ped adresem 
redakcji do dnia 
13 bm. z dopis

kiem na koperjcch „Rozrywki u- 
myslowe”. Wśród Czytelników, 
którzy nadeślą przynajmniej ie-

18/43; 6. K. Prokopowicz, Nowa 
Huta, Centrum - B bl. 11/56; 7. Zo
fia Wojs, Nowa Huta. Os. Zielo
ne 12/14; 8. Barbara Wójcik, Nowa 
Huta, Centrum - B 2/62.

dną prawidłową odpowiedź, re
dakcja rozlosuje nagrody w po
staci BONÓW KSIĄŻKOWYCH.



Nr 45 (413T BtOS NOWEJ HUTY. Str. 7

W rocznicę Rewolucji Październikowej
■p ierwszy tydzień listopada 
* minął pod znakiem pogody 
prawdziwie listopadowej. W Kra
kowie nie ukazało się ani razu 
pełne słońce, dzień po dniu był 
mglisty, co pewien czas padała 
mżawka, ukazały się też pierw
sze płatki śniegu. Temperatura 
była tylko nieznacznie wyższa 
For.ad 0 stopni. Podobna pogoda 
panowała nie. tyiko w większej 
części Polski, aie także w więk
szej części Europy. A była ona 
wynikiem sytuacji atmosferycz
nej, w której dominującą rolę 
grały niże, zalegające nad Euro
pą północną. One to ściągały na 
południe chłodne powietrze po- 
latr.o-morskie, a więc przesycone 
wilgocią.

A jak zapowiadają się najbliż
sze dni? Ponieważ w sytuacji 
barycznej nie widać żadnych 
zmian — jest ona od dłuższego 
czaSu stacjonarna — więc także 
pogoda nie ulegnie większej 
zmianie. Musimy się przygotować 
na dalszy ciąg zachmurzenia 
dużego, mgieł, mżawek, drobnego 
deszczu, tu i ówdzie zmieszanego 
ze śniegiem. Dopiero z chwilą, 
kiedy nad Europą środkową roz
buduje się klin 
centrum 
chód od 
nienia i 
tura w 
znacznie 
w nocy
wystąpią przymrozki, tym 
niejsze im czystsze będzie niebo, 
W drugiej dekadzie listopada 
możliwe jest większe ochłodzenie.

PROMYK

wyżu, którego 
utrzymuje się na za- 
Angiii, przyjdą przejaś- 
rozpogodzenia. Tempgra- 
ciągu dnia będzie 
powyżej 0 st. (do 5 
natomiast ochłodzi

IN szkołach, w Domach Kultury i Klubach
okolicznościowe

okazji 47 rocznicy Wiel- 
Socjalistycznej Rewolucji 

Październikowej odbywają się 
w Nowej Hucie wieczornice, 
akademie, masówki i spotka
nia, organizowane zarówno 
przez zakłady pracy, jak i 
szkoły, placówki kulturalno- 
oświatowe itp.

Dla dzieci klas V do VII, 
na lekcjach wychowawczych 
organizowane są pogadanki o 
dniach Rewolucji Październi
kowej, w planie są spotkania 
młodzieży i grona pedagogicz
nego z technikum — z kon
sulem ZSRR.

Od 5 bm. w klubie MPiK w 
Nowej Hucie czynna jest wy
stawa książki radzieckiej, po
łączona ze sprzedażą. Obej
muje ona beletrystykę, książki 
techniczne, atlasy, 
reprodukcje, płyty. 
7 bm. o godz. 19 
MPiK odbędzie się wieczór 
poświęcony muzyce radziec
kiej. Wezmą w nim udział

Z 
klej

61owniki,
Dziś, tj. 

w klubie

Z AíOTATiVIfíA OBSEBWATOBA
Stracone godziny

Niestety już jesień z dłu
gimi wieczorami. Szare, po
chmurne- godziny popołudnio
we i wieczorne, w których 
młodzież gremialnie oblega 
stoliki w „Bambo”, „Krasno
ludku”, „Stylowej”. W dymie 
papierosów, w dusznej atmo
sferze zatłoczonych sal czas 
ucieka szybciej, można spot
kać się z koleżankami i kole
gami, ale... Czym wypełniony 
jest ten czas spędzany syste
matycznie w kawiarniach? Po
gawędka, flirt i chyba, ogól
nie rzecz biorąc, potencjalna 
nuda. Czy nie są to stracone 
godziny?

Na szczęście nie cala nasza 
młodzież wybiera sobie ten 
rodzaj rozrywki w czasie wol
nym od nauki lub od pracy. 
Wielu młodzieżowych bywal
ców ma Klub MPiK, niektórzy 
polubili Klub TPPR na osie
dlu Szkolnym, 6poro młodzie
ży uznało Ognisko Młodych 
za swój lokal. To dobrze, cho
dź: jednak o to, by także ta 
liczna przecież część młodzie
ży bywająca] jedynie w ka
wiarniach, przekroczyła go
ścinne progi wymienionych 
p.unktów spotkań młodzieżo
wych, by jeszcze bardziej za
pełniły się biblioteki. Przy 
dobrych chęciach na ' pewno 
znajdzie się w naszej dzielni
ca dość atrakcyjnych zajęć 
dla młodzieży, nie mówiąc już 
o sporcie.

dłużej nie było. Mianowicie 
musi przycichnąć wiele tele
wizorów, których głos prze
nika aż do sąsiednich miesz
kań. Dokuczliwe jest to zwła
szcza w soboty, gdy program 
telewizyjny kończy się w no
cy, a u sąsiadów chcą spać 
małe dzieci. Po godz. 22 nie 
wolno otwierać „na cały regu
lator” ani radia, ani telewizo-. 
rów, o tym wiemy wszyscy.’ 
Ale również w innych godzi
nach kultura współżycia są
siedzkiego nie pozwala na za
kłócanie spokoju innym. Stąd 
przepis o nocnym przycisza
niu głośników warto rozcią
gnąć na dłuższy okres czasu 
w ciągu dnia, na każdą chwi
lę użytkowania własnego do
mowego małego ekranu czy 
radioodbiornika, (ik)

«/•///• ///• zr/. «'• //z

JEDNYM
ZDANIEM

os. Zesławłce wartoii 
przy budowie drogi i 

rowów przydroi-

lnferv/iz¡a przez ścianę

Zakończyły się emocje O- 
limpiady przeżywane przy te
lewizorach domowych. Cala 
przyjemność miała niestetj’ 
także odwrotną stronę meda
lu i chodzi właśnie, by jej

imprezy

W 
prac 
kopaniu 
nych wyniosła w br. około 545 
tys. zł, przy czym wkład 
pracy samych mieszkańców 
wynosi blisko 314 tys.

1 •
W przyszłym roku rozpocz- 

nie się budowa bazy Miej
skiego Przesiębiorstwa Oczy
szczania dla Nowej Huty.

Nowohuckie Zakłady Ga
stronomiczne przystąpiły do 
współzawodnictwą z zakłada, 
mi w Nowym Sączu, posia
dającymi zbliżoną do nas 
sieć placówek gastronomicz
nych. (bs)

IR OGŁOSZENIA DROBNE
ZDZISŁAW TURLEJ — zgubił 

stalą przepustkę wydaną przez 
HPR w HiL.

wydaną przez Cementownię w 
Nowej Hucie.

ZOFIA ZYGARLICKA — zgubi
ła stalą przepustkę wydaną w 
HiL.

JOZEF KOT — Zgubił stalą 
przepustkę wydaną w HiL.

HALINA POLAŃSKA — zgubiła 
tymczasową przepustkę na kom
binat wydaną przez Elaktromon- 
taż 2 Katowice.

JERZY TROJAN — zgubił legi
tymację ubezpieczeniową wydaną 
prze? Przedsiębiorstwo Instalacji 
Przemysłowych.

ANDRZEJ HAJDAS — Zgubi! 
tymczasową przepustkę wydaną 
w HiL.

KAZIMIERZ MONTERYS — 
zgubił stalą przepustkę wydaną 
przez HPR w HiL.

WŁADYSŁAW KRAMARZ — 
zgubi) stalą przepustkę na kombi
nat 1 kartę stołówkową.

MARIAN FITAŁ — zgubił Stalą 
przepustkę wydaną przez Elelstro- 
montaż w HiL.

JAN ŻEMŁA — zgubił stałą 
przepustkę wydaną w HiL.

JOZEF MACHNIK — zgubił 
kartę stołówkową 1 Książeczkę 
BHP wydaną przez Elektromontaż 
w Nowej Hucll.

JANINA JAGŁO — zgubiła stalą 
przepustkę wydaną przez HPR w 
HiL.

STANISŁAW GRZYMEK — zgu
bił stalą przepustkę wydaną 
przez HPR w HiL.

EUGENIUSZ ZIOLKOWSKI — 
zgubił tymczasową przepustkę

STANISŁAW KARPAŁA — zgu
bił stałą przepustkę wydaną’ w 
HiL,.

Zofia Zagajewska (fortepian) 
i Zbigniew Silezer (skrzypce).

Szczególnie bogaty plan im
prez z okazji rocznicy opraco
wał Zakładowy Dom Kultury 
HiL. We wszystkich jego pla
cówkach organizowane są 
spotkania,- prelekcje i wieczor
nice, poświęcone Krajowi Rad 
oraz wystawy, obrazujące ży
cie w ZSRR. Obejmują takie 
dziedziny, jak: teatr, balet, 
muzyka, życie organizacji kom- 
somolskiej. Materiały te zo
stały dostarczone przez Dom 
Kultury Radzieckiej w War
szawie, z którym ZDK HiL 
nawiązał ścisły kontakt.

W hallu ZDK HiL, przy ul. 
Majakowskiego 2 czynna jest

wystawa pn. „Malarstwo Kra
ju Rad w reprodukcjach". 
Obejmuje ona dzieła od XVIII 
do XX wieku. Zobaczyć tu 
można prace takich malarzy, 
jak: W. A. Sierow, W. W.
Tropinin, I. I. Szyszkin, I. M. 
Prianisznikow, 
szenko, A. 
Golubkow, 
i inni.

N. A. Jaro- 
E. Archipow, F. J.

A. G. Wartanow
„Antygonę” — antyczną sztukę Sofoklesa graną w Teatrze ludo

wym w reżyserii Olgi Lipińskiej i scenografii Józefa Szajny — 
naprawdę warto zobaczyć. Na zdjęciu: Anna Lutosławska (Anty
gona) 1 Józef Harasiewicz (Kreon).

wspólnie z Radą Za-

at’X'M/'/V'/tt'X'/ft'/U'/K'ltf'

MALARSTWO WŁOSKIE 
W ALEI RÓŻ

Wystawa obrazów i rysun
ków Rity Dabovich-Lopatto, 
młodej malarki włoskiej, 
mieszcząca się w Salonie 
TPSP przy al. Róż w Nowej 
Hucie, jest naprawdę intere
sująca. Ekspozycja zawiera 
kilkadziesiąt obrazów olej
nych i rysunków, obrazują
cych wrażenia z podróży do 
Konstantynopola. Malarka, 
pozostająca pod urokiem da
wnej sztuki. równocześnie 
skłania się ku surrealizmowi.

Rita Dabovich-Lopatto bra
ła już udział w wystawach 
w Mediolanie, Florencji, Rzy
mie, Atenach, Deauville, 
becna wystawa w N. 
spotka się niewątpliwie 
żym zainteresowaniem, 
pozycja, będąca już 54 
stawą w Salonie TPSP, 
na będzie do końca br.

O- 
Hucie 
z du- 
Eks- 
wy- 

czyn- 
(bs)

ZDK HIL, 
kładową i ZF TPPR organizuje 
dla pracowników huty cykl zga
duj-zgaduli pt. „Co wiesz o 
ZSRR?”. Imprezy te odbyły się 
Już 
ce, 
nia 
ka.
ZDK 
zgadula dla Pionu Gl. Mechani
ka I dla ZSZ IIIL — w Sali Tea
tralnej HiL, oraz w klubie NOT 
— dla pracowników Walcowni 
Gorącej. W imprezach tych, w 
części artystycznej, blorą udział 
zespoły ZDK HIL.

dla wydziałów: Wielkie Pie- 
Walcownie Wstępne, Walcow- 
Drobna I Pion Gł. Energety- 
Driś. tj. 7 bm. w kawiarni 

HiL odbędzie się zgaduj-

Zgaduj-zgadule organizową- 
ne są w tych wydziałach, któ
re zajęły czołowe miejsca w 
II Olimpiadzie Kulturalnej 
HiL. W imprezie centralnej, 
jaka odbędzie się 11 listopada 
br. o godz. 17.30 w Sali Tea
tralnej HiL wezmą udział fi
naliści, wyłonieni ze zgaduj- 
zgaduli wj-działowych. Obec
ni również będą przedstawicie
le redakcji „Kraju Rad”.

Do uroczystości z okazji 
rocznicy Rewolucji Paździer
nikowej włączył się także 
Dom Kultury Budowlanych w 
Pleszowię, organizując wie
czornicę z bogatą częścią ar
tystyczną, obejmującą wier
sze na temat Rewolucji 
dziemikowe] i piosenki 
dzieckie. (bs)

Paź- 
ra-

Spotkanie przed jubileuszem
kawiarni ZDK HiL <?d- 
się spotkania pracowni-

W 
było 
kćw tej placówki z dyrekto- 
rem " ' ' ' . .
Stanisławem Swlerczkiem. 
programem perspektywicznym 
ZDK HiL na sezon 1964'65. w 
związku z przypadającym w 
roku przyszłym X-leciem Do
mu Kultury, zapoznał zebra-

administracyjnym HiL
Z

nych kierownik ZDK mgr Jan 
Zabiciu. W bież, sezonie naj
więcej uwagi, podobnie jak w 
latach ubiegłych, 
się będzie pracy 
czo-oświatowej. 
zadaniem jest

NIE OGŁASZAMY 
ZAGUBIONYCH 
DOKUMENTÓW

Zgodnie i pismem okólnym 
Mrc zawiadamiamy naszych Czy
telników, te nie należy więcej 
ogłaszać w prasie zgubionych lub 
-zniszczonych legitymacji, przepu
stek czy dowodów osobistych.

O utracie dokumentów należy 
zawiadomić właściwy urząd lub 
zakład pracy, który ma obowiązek 
wydać nowy dokument. Jedynie 
w wyjątkowych wypadkach — na 
żądanie organów MO — zgubiony 
dokument można ogłosić w pra
sie. (kp)

I

ZESPÓŁ WĘGIERSKI

I KABAhcr
Dom Kultury HIL organizuje w 

bm. kilka przyjemnych imprez. 
M. in. zobaczymy zespół wokalno- 
muzyczny „Bel Ami Quintet", w 
skład którego wchodzą Nemes 
Zoltán, F-tot Lajos, Urban Imre, 
Tézsla Tamas 1 Lux Tamás. W 
imprezie weźmie udział rewela
cyjny duet pl06enk3rek francus
kich Ruby et Baby oraz Alicja 
Galińska i Maria Woroniccka. 
Konferansjerkę prowadzi Czeslaw 
Szewczyk, w wykonaniu tego 
świetnego zespołu, zwanego wę
gierskim Marino-Marini, usłyszy
my popularne melodie 1 piosenki 
różnych narodów. Impreza od
będzie się 8 listopada, o godz. 13, 
w Hali Widowiskowo-Sportowej 
HIL.

Ostatni program kabaretu Jamy 
Michalikowej pt. „73-ia'.ka z prze
szłością" oglądać będziemy 23 bm. 
o godz. 17.30 w sali Teatralnej 
HiL. Zamówienia na bilety przyj
mowane są w Ognisku Dziecięcym 
ZDK HIL, w godz. od 14 do 13.

(bs)

W OGNISKU DZIECIĘCYM 
ZDIi HIL OS. NA SKARPIE

1!. XI. i 12. XI. godz. 9 i 10 — 
projekcja bajek filmowych pt. „W 
krainie baśni”.

Foto: W. PLEWIŃSKI

u do 15 bm. 
na” dozw. od

„Opowieść półnoe- 
lat 16.

LUDOWY

poświęcać 
wychowaw- 

Zasadniczym 
zacieśnienie 

więzi z pracownikami kombi
natu. Dużą rolę odegra 
Olimpiada Kulturalna, 
zorganizowana zostanie 
ku przyszłym.

Dyrektor Swierczek 
trwnie ocenił działalność ZDK 
HiL, który zdobywa coraz 
w.ększe uznanie mieszkańców 
dzielnicy, (bs)

tu Iii 
jaka 

w ro-

POZJ--

Świt godz. 15.45, 18.00 1 20.15 
od 6 do 11 bm. „Kawaler króla 
Jegomości" panoramiczny film 
prod. jugosłowiańskiej, dozw. od 
lat 16, d 12 do 19 bm. „Słodkie 
życie" panoramiczny film 
włoskiej, dozw. od lat 18.

ŚWIT mała sala, godz. 
i 19.15 do 7 bm. „Cyrk” 
radzieckiej, draw. od lat 14, od 8 
do 11 ' *................................
prod.
14, od 
córka 
dozw.

ŚWIATOWID — Dni Filmu Ra
dzieckiego, od 7 do 9 bm. godz. 
15.45, 13.00 i 20.15 „Biały Kieł", 
dozw. od lat 12, od 10 do 12, 
godz.......... .Żywi 1 martwi” I i II
seria, dozw. od lat 12, od 13 do 
15 bm., godz. "■ ■ ‘ ’
„Więzy krwi”,

ŚWIATOWID 
7 do 10 bm., 
19.30 .Sami zakochani”, prod. 
włoskiej, dozw. od lat 16, od 11 
do 14 bm., godz. 15.00, 17.15 i
?«MwnT3iedna Uilca" prod. buł
garskiej. dozw. od lat 14.

SFINKS — Dni Filmu Radziec
kiego — godż. .15.45, 18.00 i 20.15, 
od 7 do 9 bm. „Konik polny”, 
dozw. od łat 12, od 10—12 bm. 
„w okopach- Stalingradu" dozw. 
od lat 12, od 13 do 15 bm. „Ha
sze!: 1 jego Szwejk", dozw. od lat 
14.

KOLOROWE — Dni Filmu Ra
dzieckiego — od 3 do 8 bm. „O- 
powieść północna”, dozw. od lat 
16; od 10 do 12 bm. „Moja cór
ka" dozw. Cd lat 12, od 
15 bm. „Dwie sroki za 
dozw. od lat 12.

BALLADYNA — Dni 
Radzieckiego — od 7 do 
„Ogniste wiorsty", dozw. 
14, cd 11 do 12 bm. „O* moim 
przyjacielu”, dozw. od la 16, od

TEATR

prod.

15, 17 
prod.

bm. „Świat się śmieje" — 
radzieckiej, dozw. od lat 
12 do 15 bm. „Tata, mama, 
i zięć” prod. radzieckiej, 
cd lat 14.

15.45, 18.00 i 20.15 
dozw. od lat 12.

mala sala, od 
godz. 15.00, 17.15 1 

.Sarni zakochani”,

13 do 
ogon”,

Filmu 
3 bm. 

od lat

PROGRAM TELEWIZJI
od 7 do 13 bm.

SOBOTA
7.45:

W

19.15 „Antygona",
19.15 „Śmierć na 

Teatr nleczyn-

7 bm. godz.
8 bm. godz. 
gruszy", 9 bm.
ny, 10 bm. godz. 10.30 „Kot w bu
tach", 11 bm. godz. 17.00 
gona", 12 bm. godz. 17.00 
gona", 13 bm.
w butach", 14 
„Antygona".

ZDK HIL
ZDK HIL, ul.

„Anty- 
„Anty- 

godz. 10.30 „Kot 
bm. godz. 19.15

ZAPRASZA...
Majakowskiego L

I. XI. godz. 18.30 — wieczór te
atralny dr A. Mianowskiej pt. 
„Czechow i Gorki”, 10. XI. godz.
13.30 w ramach Studium Estetyki 
— odczyt kustosza Muzeum Naro
dowego w Krakowie mgr Barba
ry Kuczyłównej pt, „Zb’ory Jana 
Matejki i Jego muzeum", 11. XI. 
godz. 18. 30 — Uniwersytet Kultu
ry Krajów Socjalistycznych — 
prelekcja mgr Jana Stankiewicza 
pt. „Malarstwo radzieckie”, IŁ 
XI, godz. 18.30 — w ramach Klu
bu prasy — spotkanie z redakcją 
tygodnika ..Kultura”, 13. XI. godz.
18.30 - z cyklu: Skarb to zdro
wie — ,,O szkodliwości palenia 
tytoniu” mówić będzie lek. med. 
R. Skolyszewska, 14. XI. godz. 
18.30 — spotkanie Studium Pio
senki. „Od E. Piaff do E. Demar
czyk" — prowadzi R. Taedling.

W OGNISKU MŁODYCH
ZMS ZDK HIL, OS. MŁODOŚCI

10. XI. godz. 19.30 — Kronikę 
kulturalną prowadzi red. R. Tae- 
dling.

12. XI. godz. 19.30 — Wieczorowa 
Szkoła Aktywu — wykład pt. 
„Marksizm — Lenlnlzm — narzę
dzie poznania 1 przekształcania 
świata".

13. XI. godz. 19.» — Zgaduj - 
zgadula sportowa — Olimpiada w 
Tokio.

Godz. 7.40: Program dnia. 
Sprawozdanie z uroczystości 
Moskwie w 47 rocznicę Rewolucji 
Październikowej. 9.55: Program 
dla klasy VI: Geografia. 10.25: 
„Zloty kluczyk" — film fab. 16.00: 
Program dnia. 16.05: „Jazzowa Je
sień”. 16.45: Program dla nauczy
cieli 17.00: Dziennik TV. 17.05: 
Program tygodnia. 17.20: „Mały 
wilk równinny" film z serii „Dzi
wy przyrody”. 17.35: „Zloty klu
czyk" — baśń filmowa. 18.50: 
Kwadrans recenzenta. 19.05: „Pe
gaz”. 19.50: Dobranoc. 20.00: Dzien
nik TV. 20.30? „Błękitny ognik" 
— prggram rozrywkowy z Mos
kwy. 22.00: Dziennik TV. 22.10: 
.„Helena i mężczyźni" — film fab.

16.55:'Program dnia. 17.00: Dzien
nik TV. 17.05: „A co dalej”. 17.20: 
„Film dla dzieci”. 17.35: „Miś z 
okienka”. 17.50: „Eureka".
„Zespół Mantovaniego” — 
18.50: „Rewolucja i pałace’ 
program public. 19.20: 
kich Filmów”. 19.50: 
20.00: Dziennik TV. 20.30: 
TV: „Lubow Jarowaja". 
Dziennik TV.

18.20: 
- film.

Kino Krót- 
Dobranoc.

Teatr
22.10:

WTOREK
16.40: 
17.00: 
znad 

zoba- 
nty”..

NIEDZIELA
Godz. 11.55: Program dnia. 12.00: 

„Muzyka, poezja 1 pieśń" — kon
cert. 12.50: „Mały marzyciel" — 
film. 13.35: „Chwila wspomnień — 
rok 1962”. 14.05: TV Kurs Rolni
czy. W.E5: „Twoje książki”. 
„Niedzielna Biesiada”. 
..Dwadzleśc'a lat później" 
17.00: „Ludzie i zdarzenia” • 
portaż filmowy. 17.15: „Z piosen
ką i tańcem przez kraje przyja
źni”. 17.55: Magazyn Olimpijski. 
18.55; „Wielka gra”. 19.50: Dobra
noc. 20.00: Dziennik TV. 20.30: 
Wieczorne rozmowy. 20.45: „Ewa
kuacja" — film lab. 22.25: „Spor
towa Niedziela”.

Godz. 16.35: Program dnia. 
Krakowskie Rozmaitości. 
Dziennik. 17.05: „Opowieści 
rzeki”. 17.20: „Co warto 
czyć”. 17.30: „Muzyka i
18.00: „Wczoraj 1 dziś samocho
dem" — teleturniej. 13.30: Prog
ram pt. „Glos 1 sumienie ludu 
wiejskiego". 19.00: „ Śpiewają 
Mary Boys”. 19.20: „Takie sobie 
miasto” — program publicystycz
ny. 19.50: Dobranoc. 20.00; Dzien
nik TV. 20.30: „Dom, w którym 
żyjemy” — film fab. 22.10: PKF 
i Wiadomości Dziennika.

ŚRODA

XX-lecia”. 19.20: „Czwarta zmia
na” — magazyn robotniczy. 18.50: 
Dobranoc. 20.00: Dziennik Telewi
zyjny. 20.45: Wszechnica TV 
„Zmysły” — program z cyklu 
„Oczami człowieka współczesne
go”. 21.15: Teatr TV: „Studio 63"
— „Nietutejszy” — widowisko 
Bronisława Wiernlka. Reżyseria
— A. Hanuszkiewicz. 22.00: Wia
domości Dziennika.

CZWARTEK
Godz. 10.55: Program dla szkół: 

pt. „Film i kamera filmowa”. 
16.10: Program dnia. 16.15: TV 
Kurs Rolniczy. 17.00: Dziennik TV. 
17.05: III — odcinek „Polly” — 
film dla dzieci. 17.20: „Spotkania 
z przyrodą" — program filmowy. 
17.50: „Chemia matką plonów". 
18.20; „Tramp” — magazyn. 18.40: 
„Grająca szafa” — film z serii 
FUp i Flap. 19.10: PKF. 19.20: Mło
dzieżowy Magazyn 
10.50: Dobranoc. 20.00: 
TV. 20.30: „Polska — 
jaciel” — teleturniej, 
merton” — magazyn 
22.05: Dziennik TV.

Wojskowy. 
Dziennik 

nasz przy- 
21.35: „Ka- 
muzyczny.

15.30:
16.15: 
film.

— re-

PONIEDZIAŁEK
Godz. 9145: „Dom, w którym 

żyjemy'' — film fab. 11.55: Pro
gram umuzykalniający dla szkół.

Godz. 9.15: „Ucieczka przed cle
niem” — film fab. prod. CSRS. 
10.55: Program dla szkól: „Chemia 
dla klas II pt. „Metal z gliny”. 
11.25-15.20: Przerwa. 15.20: Pro
gram dnia. 13.25: „Urodziny Że
ni” — program dla dzieci. 16.00 — 
16.55: Przerwa. 16.55: Program 
dnia. 17.00: Wiadomości Dziennika 
Telewizyjnego. 17.05: Filmy dla 
dzieelt „Dziwny przypadek” z se
rii „Na tropie”, „Auto-stop” — 
z serii: „Jacek Śpioszek". 17.25: 
Wyprawy Telewizyjnych Przyja
ciół". 17.55: „Pióro 1 mlecz" — 
film z serii „Przygody hrabiego 
Monte Christo”. 18.20; „Tele-e- 
cho”. 18.50: „Prezentujemy mło
dych" — program ..Muzycznego

PIĄTEK
Godz. 10.35: Program dla klas 

II. 16.10: Program dnia. 16.15: 
„Śpiewają chóry uniwersyteckie”. 
17.03: Dziennik IV. 17.05: „Miś z 
okienka”. 17.20: „Zrobimy to sa
mi”. 17.35: „Od mody do metody” 
— program public. 17.55: „Wielo
kropek". 13.15: Wszechnica TV. 
19.CC: „Śpiewa Pete Seegar". 19.20: 
„Zbliżenia".-19.50: Dobranoc. 20.00: 
Dziennik TV. 20.35: „Wassa Żele- 
znowa” — Maksyma Gorkiego. 
22.35: Dziennik TV.

9

UWAGA! Redakcja nie odpo
wiada za wprowadzone w ostat
niej chwili zmiany w programie 
kin i telewizji.
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Wyrosła z Przyjaźni...
Nasza huta jest najbardziej chyba wymownym sym- 

lolem braterskiej współpracy i pomocy ze strony Kraju 
Rad. Kombinat został zbudowany na radzieckiej doku
mentacji i przy technicznej pomocy naszych wypróbo
wanych przyjaciół radzieckich. Większość maszyn j urzą
dzeń otrzymaliśmy z ZSJLR. Wielu hutników pogłębiało 
swe wiadomości w słynnych radzieckich zakładach me
talurgicznych — w Magnitogorsku, Zaporożu, Krzywym7 
Rogu. Od samego rozpoczęcia budowy huty służyli nam 
swą radą, doświadczeniem i serdeczną pomoeą specjaliści 
radzieccy - eksperci. Zadzierżgnęła się mocna, brater
ska współpraca. Można więc powiedzieć, że Huta im. 
Lenina wyrosła z przyjaźni i dzięki niej roz
wija się nadal, pięknieje.

„Udarenije" me najważniejsze

Jeden z Moskwy, drugi — 
z Leningradu Dwa. różne, od
ległe od siebie miasta. Góra 
z górą się nie zejdzie... Spot
kali się w Nowej Hucie — 
inż. Witalij Filin i inż. Lew 
Majorow. Inż. Filin — szef 
grupy radzieckich eijspertów. 
Młody 34-letni absolwent Po
litechniki Leningradz^iej już 
4 lata pracuje razem z nami. 
Świetnie mówi po polsku, 
tylko „udarenije” nie takie... 
Zresztą — jak twierdzi — w 
Tlenowni proszą, by używał 
ojczystego języka. Polski ze
spół chce przy okazji poznać 
bratni, słowiański język.

— Najbardziej w Polsce 
podoba mi się bezpośredniość 
cechująca wszystkich, z któ
rymi się zetknąłem. Nawet 
braki językowe można ła
two przezwyciężyć w przy

J

jaznej, koleżeńskiej atmo
sferze. Wszyscy są dla nas 
niezwykle serdeczni, dlatego 
tak bardzo nie odczuwamy 
rozłąki z najbliższymi. Zre
sztą ta życzliwa atmosfera — 
to warunek dobrej współpra
cy. A to jest najważniejsze.

Właśnie niedawno żona inż. 
Filińa z dwojgiem dzieci Ła- 
risą i Sieriożą wyjechała do 
Leningradu. Rozłąka potrwa 
aż do wakacji. To chyba naj
większy minus pracy w da
lekim kraju. Listy nie zastą
pią bezpośrednich kontaktów. 
Mali Filinowie — tak jak oj
ciec — szybko znaleźli wspól
ny jeżyk z polskimi rówieś
nikami. Świetnie się z nimi 
bawili. Mniej podobały im się 
polskie zabawki. Przyznajemy 
im zresztą rację.

8 miesięcy — to niewiele. 

■m. Majorow sprawuje nad
zór autorski nad budową Tle
nowni. W moskiewskim od
powiedniku naszego Biprosta- 
lu opracowywał wspólnie z 
kolegami technologiczny pro
jekt nowoczesnej Tlenowni. 
Jest rodowitym Moskwicza- 
ninem. Chętnie mówi o swo
im mieście. Ale za wiele cza
su w nim nie spędził. Wpra
wdzie tu upłynęło jego dzie
ciństwo. studia i pierwsza 
praca, ale od 18 lat jest stale 
w rozjazdach. A to Zaporoż- 
stal. a to NRD... Kiedy po 
dłuższej nieobecności przyjeż
dżał do Moskwy, nie pozna
wał dawnych, dobrze sobie 
znanych miejsc.

Inż. Majorow jest w lepszej sy
tuacji. Jest z nim żona, a dwoie 
dzieci Wolodla 1 Marina uczą sle 
w Warszawie. To dużo bliżej n!ż 
do Leningradu. Bliny 1 ukraiński 
barszcz — te najbardziej nam 
znane potrawy rosyjskiej kuchni
— często przyrządzą żona Inż. Ma
jorowa. Jego samotni koledzy ko
rzystają ze stołówki. Ale polska 
kuchnia bardzo im odpowiada. 
Nie narzekają nawet na polską 
herbatę, choć w ZSRR właśnie 
herbata jest narodowym napojem
— 1 nie ma sobie równej.

Obecny etap pracy w Hucie 
jest stosunkowo spokojny. Z 
rozruchem przyjdzie okres in
tensywnego. trwającego nawet 
kilkanaście godzin wysiłku 
Trzeba bedzie zrezygnować z 
codziennych spacerów po No
wej Hucie, nad Wisłę i wy
cieczek do Krakowa. Nasze 
stare miasto podoba się ra
dzieckim towarzyszom. Wa
wel. muzea, zabytki — utar
te trasy wszystkich wycieczek
— mają już za sobą. Z zado
woleniem mówią o opiece dy- 
rekcji huty, która organizuje 
dla nich częste wyjazdy. Wie
liczka, Szczyrk, Ojców, oczy
wiście Poronin, Zakopane, 
Krynica. Udało się eolskie 
grzybobranie w lasach Kal
warii.

Jesień — to pora refleksji. 
Długie, dżdżyste wieczory, 
potem zima. Dla inż. Ilina — 
już czwarta, dla inż. Majoro
wa — pierwsza zima w na
szym kraju. Ale nie odczują 
jej zbyt dotkliwie. Przyjaźń
— tylko ona zastąpić może 
brak najbliższych A przyjaź
nią wszyscy darzymy naszych 
radzieckich towarzyszy. 

Polski marten 
w Zaporożu

Sześć lat minęło od tego 
czasu, a wspomnienia są jak 
żywe. Z ogromną swada snuje 
refleksje inz, Mieczysław 
Gwca — technolog Stalowni. 
Jego opowiadanie — to jakby 
wypowiedź 64 osób, które w 
1958 roku wyjechały do Za- 
porożstalu na tzw. wymianę 
doświadczeń. Był to cały zes
pół obsługi martena, ze służ
bami utrzymania ruchu, roz- 
lewaczami. Im przypadła w 
udziale praca przy martenie 
nr 1. Szóstym piecem naszej 
Stalowni zawładnęła załoga 
zaporożskiej huty. I tak było 
przez trzy miesiące.

Nasi trafili — już w 1958 
roku — na ruch czterobryga
dowy. I to całe szczęście. Wy
jazd przypadł na letnie mie
siące. Czerwiec, lipiec, sier
pień. Wysoka temperatura, 
przez całe trzy miesiące ani 
kropli deszczu.,. Przy naszym 
ówczesnym systemie pracy — 
mizerne byłyby wyniki nie
przystosowanych do takiego 
klimatu ludzi.

— Klimafklimatem, ale in
tensywność pracy — mówi 
inż. Owca. Tam dopiero zo
baczyliśmy jak się pracuje. 
Pojechali z kombinatu naj
lepsi. Ale tylko przy ogrom
nej ambicji zespołu można 
było uzyskać drugie miejsce 
za kwartał pracy — spośród“ 
załóg 10 martenów.

Traktowano ich jak rów
nych partnerów, bez taryfy 
ulgowej, bez fałszywej gościn
ności. Kiedy zawalili — mu-

sieli się tłumaczyć na opera- 
tywkach jak ich radzieccy ko
ledzy, tylko, że łamanym ję
zykiem. Ale właśnie to podo
bało się naszym. To było z 
korzyścią dla nich. Zapoznali 
sie w Zpaorożstalu z wieloma 
choć drobnymi ulepszeniami, 
składającymi się jednakże na 
ogromny efekt produkcyjny. 
Ot, choćby reperacje pospu- 
stowe pieca robione w znacz
nie krótszym czasie, „na go
rąco".

Inna rzecz, że rekompensa
ta za pracę była bardzo wy
soka. I wytapiacz zarabiał od 
2500—2800 rubli. Miesięczne 
zarobki wystarczały na zakup 
11-calowego telewizora „Temp 
III". Nic dziwnego, że kiedy 
wracali — z Zaporoża jechał 
w ślad za nimi specjalny wa
gon towarowy. Ze 30 lodówek, 
40 telewizorów, pralki...

Rosyjska kuchnia, a szcze
gólnie urządzenie stołówek 
zaimponowało im. Olbrzymia 
sala — bufety z lad chłodni
czych, na tacę brało się przy
stawki, talerz z zupą i jed
nym z kilku drugich dań. 
taśma prowadziła do okienka 
kasy — i już pozostawało tyl
ko ‘raczenie się najczęściej 
pieczonymi kurczakami.

— Nam się jeszcze o tym 
nie śniło, a tam były auten
tyczne oazy, altanki, w któ
rych wypoczywało się w cza
sie pracy od żaru martenów. 
No i ta lodowata woda sodo
wa, a soki owocowe,..

Po pracy pławili się w 
czystych wodach Dniepru, 
chodzili na „tancpłaszczadki". 
Płaciło się dwa ruble i można 
było tańczyć do upadłego. O- 
czywiście teatr, koncerty, ba
let. Ekskursje urządzane przez 
zakład pracy. A więc wyciecz
ka do kołchozu, której gwoź
dziem programu była zupa 
rybna. Kijów, Dnieprope- 
trowsk, Dnieprodzierżyńsk. 
Podczas tych wspólnych wy
jazdów wstydzili się jednego. 
Nic umieli śpiewać. Ale przy
łączali się do chóru. Szlagie
rem były wtedy „Podmoskiew- 
SKie wieczory". Kiedy przy
padały dwa dni wolne od 
pracy, Polacy ginęli. Rosyjscy 
koledzy zapraszali ich na ro
dzinne uroczystości, A to we
sele, a to rodzina się powięk
szyła. Leciało się samolotem 
do 400 km odległej wioski, jak 
z Krakowa do Wieliczki.

Kiedy przyszło wracać do 
kraju — żegnali się jak przy
jaciele.

Było to 
w Krzywym

Rogu

JAN SZYBlNSKI — mistrz 
z Walcowni Drutu, niezwykle 
mile wspomina swój pobyt u 
towarzyszy radzieckich W 
Krzywym Rogu. Trzymiesię
czna praktyka była nie tyl
ko bardzo pożyteczna, przy
datna w dalszej pracy u nas. 
Była równocześnie prawdzi
wą przyjemnością, okresem 
zacieśniania przyjaźni z ko
legami radzieckimi.

Do emocji należała już 
sama podróż. Pierwszy wy
jazd tow. Szybińskiego za
granicę. Dwa dni w wygod
nym pociągu i wreszcie po
witanie w Krzywym Rogu.

Grupa z P-64 szkolona była 
w ZSRR na walcowników i 
operatorów urządzeń. Praco
wali na 4 zmiany, mając po 
4 dniach — 2 dni wolnego. 
Pod koniec praktyki — za
poznanie się ze wszystkimi 
stanowiskami pracy w Wal
cowni Drutu. W efekcie — 
zdobycie potężnego zasobu 
wiedzy praktycznej, zdobycie 
doświadczenia. tak bardzo 
potrzebnego dla naszej huty.

Ale najbardziej utkwiła 
tow. Szybińskiemu w pamięci 
życzliwość, przyjazne podej
ście i pomoc na każdym kro
ku radzieckich towarzyszy. 
Można było na nich liczyć w 
każdej sprawie. Nie było wy
padku, aby nasi „praktykan
ci” nie byli zaproszeni na 
wycieczkę za miasto, na róż
ne wieczorki, czy na imprezy 
artystyczne w Domu Kultury. 
Do dziś Polacy pamiętają mi
łe przyjęcie, jakie zorganizo
wano im na pożegnanie u 
mistrza zmianowego Kozłowa,

Zwiedzając zabytki Lenin
gradu napotykamy na 
wiele miejsc związanych z 

życiem i działalnością polity
czną Włodzimierza Iljicza Le
nina oraz z historycznymi wy
darzeniami Wielkiej Socjali
stycznej Rewolucji Paździer
nikowej.

Niezwykle malowniczo wy
gląda nadbrzeże Newy tonące 
w potokach słońca. Jesienna 
barwa liści drzew na bulwa
rze idealnie harmonizuje z 
odblaskiem złotych kopuł 
cerkwi oraz z przepychem 
przybranych rzeźbami fasad 
budynków Ermitażu. Nawet 
rzeka majestatycznie płynąca 
pod lukami mostów przybrała 
odcień pożółkłych liści drzew.

Na nadbrzeżu Newy w oka
załym Pałacu Marmurowym 
mieści się filia centralnego 
muzeum Leniły. Przed głów
nym wejściem na granitowym 

zainteresowaniem ogląda- 
zgromadzone eksponaty.

armatnie obwieściły światu wy-Słynna „Aurora”, której salwy 
buch Rewolucji Październikowej.

Historyczny eksponat: z tego samochodu pancernego przemawiał 
Włodzimierz Iljicz Lenin.

cokole stoi samochód pancer
ny z napisem na wieżyczce 
„Wróg kapitalizmu”, z które
go 3 kwietnia 1917 r. L°nin 
wygłosił pamiętne tezy kwiet
niowe. Wskazówka zegara na 
wieży muz‘um zatrzymała się 
na godzinie, w której przesta
ło bić serce wielkiego przy
wódcy proletariatu świata.

Leningrad 1964

Z 
my 
Obok historycznych dokumen
tów, korespondencji i dzieł 
W. Lenina, oryginalnych foto
grafii z walk bolszewików z 
caratem, zgromadzono tu cen
ne dzieła sztuki tematycznie 
związane z działalnością re
wolucyjną Lenina. Materiały 
centralnego muzeum uzu
pełniają liczne muzea-domy i 
miejsca związane z imieniem 
Icnina. Pamiątkowa tablica 
widnieje m. in. na murach 

w którymi w 1891 r. Lenin 
zdał eksternistyczny egzamin 
z prawa. Od 14 października 
1894 r. do 25 kwietnia 1895 r. 
— w okresie wytężonej pracy 
nad zorganizowaniem Socjal
demokratycznej Partii Rosji 
Lenin mieszkał w jednym z 
domów Kozackiego Zaułku, 
obecnie zwanego Zaułkiem
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Iljicza. Mały, skromnie urzą
dzony pokój wygląda jak daw
niej: niski sufit, okrągły piec 
w rogu pokoju, przy oknie 
stół, na którym leży kilka 
książek i parę arkuszy zapisa
nego. pożółkłego papieru. Mie
dzy prostym żelaznym łóż*- 
k.em a komodą stała etażer
ka na książki i umywalka. 
Oto obraz mieszkania Iljicza. 
które bvło bardzo proste i 
skromne.

Nie sposób jest wymienić 
wszystkie miejsca pobytu Le
nina w Petersburgu, bowiem 
ze względów konspiracyjnych 
często zmieniał adresy za
mieszkania. Wiele ciekawych 
dokumentów historycznych 
znajduje się w dawnym pała
cyku polskiej primabaleriny 
KrzcsińskieJ przy ulicy Gor
kiego. Tu na kilka miesięcy 
przed rewolucją Lenin spoty
kał sie z działaczami partyj-
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nowej Smolnego obradował 
11 Zjazd Rad. Tu została pro
klamowana władza radziecka 
i przyjęte pierwsze jej dekre
ty. tu też sformowano pierw
szy robotniczo-chłopski rząd. 
Jeszcze raz wracamy na nai- 

brzęże Newy, aby obejrzeć 
słynny okręt wojenny „Auro
ra”, którego działa dały sygnał 
do rozpoczęcia rewolucji i o- 
znajmiły światu o narodzinach 
pierwszego państwa socjalistv- 
cznego. Wysłużony okręt za
mieniono dziś na pływające 
muzeum, ale jeszcze w czasie 
ostatniej wojny jego działa 
wykorzystano do obrony mia
sta.

Śladami wydarzeń Rewolu
cji Październikowej trafiamy 
do Pałacu Zimowego. Ze wzru
szeniem słuchamy relacji o- 
prowadzającego nas po gu- 
stownią urządzonych pomiesz
czeniach pałacu — zajmowa
nych dziś przez Ermitaż.

nymi. Pod jednym z balko
nów umieszczono marmurową 
tablicę, na której widnieje 
data 3. IV. 1917 r. upamiętnia
jąca wystąpienie Lenina na 
wielkiej manifestacji miesz
kańców miasta.

Granitowym pomnikiem u- 
pamiętniono też miejsce ukry
wania się Lenina w sierpniu 
1917 r. za jeziorem Razliw. 
Na łące przyległej do jeziora 
wzniesiono muzeum, w któ
rym zgromadzono dokumenty 
i materiały z tamtych dni.

Z Razliwu Lenin w prze-, 
braniu pomocnika maszvnis*v 
unaje się na parowozie do 
Finlandii, skąd wraca 7 paź
dziernika 1917 r. W okresie 
rewolucji 1 po jej zakończeniu 
do 10 marca 1918 r. Włodzi
mierz Iljicz pracował i mie- • 
szkał w Smolnym, który w 
październiku był siedzibą szta
bu Rewolucji. W sali kolum-

W tym gmachu mieści się muzeum sztuki „Ermitaż”, posiada
jące bezcenne zbiory malarstwa i rzeźby. To dawny Pałac Zi
mowy.

Leningradczycy kochają swo
je miasto i lubią mówić o 
bogatej jego historii, o dużym 

poświęceniu i bohaterstwie je
go mieszkańców. Szczególnie 
ciężkie i tragiczne dla miasta 
były lata ostatniej wojny. 900 
dni i nocy broniła się ludność 
przed oblegającymi miasto 
wojskami hitlerowskimi. Każ
dy dzień blokady Leningradu 
wypełniało najwyższe męstwo 
jego obrońców. Hitlerowcy 
zrzucili na miasto około 250 
tys. pocisków i bomb, które 
zmieniły w ruinę lub poważ
nie uszkodziły ponad 10 tys. 
budynków. Zginęło wówczas 
632 tys. ludzi. Po wyzwoleniu 
szybko usunięto zniszczenia i 
wybudowano wiele nowocze
snych dzielnic. Co roku mia
stu przybywa blisko 1.300 tys. 
metrów kwadr. powierzchni 
mieszkalnej. Oznacza to, że co
dziennie przekazuje się dwa 
•nowe bloki, a co 10 minut no
we mieszkanie.

Na froncie siedziby miej
skiej rady narodowej Lenin
gradu widnieją wizerunki wy
sokich odznaczeń nadanych 
miastu za zasługi w wojnie 
domowej i w walce z hitle
rowskim okupantem.
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